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Fakty i wnioski 


Jeszcze jeden dowód 


Wiadomo, jek usilnie staraja 
się ukryć impcerialiści amerykań- 
scy prawdę o stosowaniu przez 
siebie broni bakteriołogicznej w 
Korei i Chinach. Tym większego 
więc znaczenia nabierają wia- 
domości, które tu i ówdzie prze- 
puszcza imperialistyczna prasa. 

Wymowna jest pod tym wzgię- 
dem wiadomość, podana przez 
wychodzący w Long Island (koto 
Nowego Jorku) dziennik „News- 
day“. Dziennik donosi, że wła- 
dze wojskowe planują budowę 
olbrzymiego laboratorium bakte- 
riołogicznego na wysepce Plum 
Island, 


odległej o 160 km. od. 


Nowego Jorku. Koszty budowy. 


laboratorium wyniosą ponad 5 
milionów dolarów. Dziennik 
podkreśla, że ludność miejscowo- 
ści, położonych w pobliżu No- 


wego Jorku wszczęła akcję pro- | 


testacyjna w obawie przed nie- 
bezpieczeństwem przeniesienia 
bakterii na zamieszkane przez 
setki tysięcy ludzi tereny. 


Wiadomość ta świadczy. że 
amerykańscy siewcy bakte- 
rii nie zamierzają poprze- 


stać na dotychczasowych „osią- 
gnięciach* w tej 
dziedzinie, ale rozbudowują pro- 
dukcję broni bakteriologicznej. 
Wiadomość ta rzuca 
terystyczne Światło na fakt, że 
delegacja amerykańska storpe- 
dowała w Radzie Bezpieczeń- 
stwa rezolucję radziecką. doma- 
gającą się podpisania i ratyfiko- 
wania protokółu genewskiego o 
zakazie broni bakteriołogicznej. 
raz jeszcze demaskuje amery- 
kańskich ludobójców jako no- 
sicieli zarazy. B.Z. 


Depesza premiera 
rządu bułgarskiego 
do J. Malka 


(1) SOFIA (PAP). Premier rzą- | 


du Bułgarskiej Republiki Ludo- 
wej Wyłko Czerwenkow prze- 


zbrodniczej. 


charak- | 


Pokojowe rozwiązanie sprawy Niemieci Japon 
— centralnym zagadnieniem walki o pokój 


TRYBUNA LUDU 


Nr 133 


Głosy prasy MUM o obradach Światowej Rady 


(Ð BERLIN (PAP). W związ- 


ku z rozpoczętymi w Berlinie | 


obradami nadzwyczajnej 
Światowej Rady Pokoju, nie- 
miecka prasa demokratyczna 
zamieszcza liczne artykuły. w 
których podkreśła doniosłe zna- 
czenie berlińskiego posiedzenia 
światowego parlamentu obroń- 


sesji 


ców pokoju Dzienniki stwier- | 


dzają. że cała miłująca pokój 
ludzkość kieruje swój wzrok na 
stolicę Niemiec w niezłomnym 
przeświadczeniu, że 
Rady stanowić będą nowy wiel- 
ki wkład w dzieło utrzymania 
pokoju na świecie, 

Dziennik „Neues Deutschland“ 
stwierdza w artykule wstępnym. 
że wielka doniosłość i szczegól- 


uchwały ; 


ne znaczenie nadzwyczajnej se- i 


sji Swiatowej Rady Pokoju po- 
legają m.in. na tym, że biorą w 
niej udział czołowe osobistości 


życia publicznego wszystkich 
kontynentów, reprezentanci 
wszystkich narodów świata. 
Parlament światowego ruchu o- 
brońców pokoju — pisze dalej 
dziennik — zbiera się wówczas 
na nadzwyczajne posiedzenie, 
gdy sytuacja polityczna wyma- 
ga nowych posunięć dla zabez- 
pieczenia pokoju. Fakt zwołania 
obecnej sesji do Berlina oraz 
wysunięcie na czoło obrad spra- 
wy Niemiec. wykazują. że po- 
kojowe rozwiązanie zagadnienia 
niemieckiego stało się central - 
nym zagadnieniem walki o po- 
kój. 

Po podpisaniu militarystycz - 
nych układów w Bonn i Paryżu 
oraz wysłaniu gen. Ridgway'a 
do Europy — pisze dalej „Neues 
Deutschland*,. stało się jasne, 
że amerykańscy podżegacze wo- 


jenni chcą przekształcić Niem- | 


cy w Koreę. Światowa Rada Po_ 
koju poweźmie na sesji berliń - 


jstwierdza, że decyzja Świato - | nicy 


skiej uchwały, które umożliwia | 


obrońcom pokoju zorganizowa- 
nie na wszystkich  kontynen- 
tach szerokiej kampanii dla 
zdemaskowania zbrodniczych 
planów agresji imperialistów w 
Niemczech i w Japonii. 


Miłujący pokój naród nie- 
miecki — pisze w zakończeniu 
„Neues Deutschland“ — wita 


jak najserdeczniej w swej stoli- 
cy wszystkich delegatów i goś- 
ci. którzy przybyli na 
Światowej Rady Pokoju. Naród 
niemiecki zobowiązuje się wyte- 
żyć wszystkie siły do walki 
przeciwko wojennemu „układo- 
wi ogólnemu“, do walki o trak- 
tat pokojowy z Niemcami! 

W artykule wstępnym pt. 
„Przed doniosłymi uchwałami" 
organ Demokratycznej Partii 


Deklaracja | irancuskich działaczy 


politycznych i społecznych w obronie 
swobód republikańskich 


(() PARYŻ (PAP). W przed- 
dzień uwolnienia Jacques Duc- 
los grupa francuskich działaczy 
politycznych i społecznych "głc- 
siła deklarację. domagającą się 
zwolnienia Jacques Duclos oraz 
protestującą przeciwko narusze- 
niu przez władze zagwarantowa- 
nych przez konstytucję swobód 
republikańskich: 

— Niżej podpisani — stw'er- 
dza m. in. deklaracja — wyra- 
żają swe oburzenie i zaniepoko- 


„jenie z powodu nadużyć. jakich 


słał do przewodniczącego Rady | 


Bezpieczeństwa J. Malika depe- 
szę, w której stwierdza m. in.: 


Rząd bułgarski całkowicie po- | 


piera propozycję ZSRR. złożoną 


Bezpieczeństwa zaleciła Zgro- 
madzeniu Ogólnemu równoczes- 
ne przyjęcie do ONZ 14 państw, 


zku z: 
1) aresztowaniem przewodni- 


czącego jednego z klubów par-. 


lamentarnych Zgromadzenia Na- 


i rodowego Jacques Duclos — mi- 
przez jego stałego przedstawicie- f 
la w ONZ J. Malika, aby Rada | 


ine że chroniła go nietykalność 
poselska; 4 
2) bezprawnym przetrzymywa- 


'miem w więzieniu dziennikarza 


które zgłosiły swe kandydatury. : 


Artykał prof. Dierżawina 
o wpływie (rorkiega 
na życie kulturalne Polski 


(f) MOSKWA (PAP) Na ła- 
mach biułetynu Instytutu Sło- 
wiańskiego Akademii Nauk 
ZSRR ukazał się artykuł człon- 
ka Akademii Nauk ZSRR prof. 
Dierżawina, poświęcony rewolu- 
cyjnemu wpływowi twórczości 
Gorkiego na życie kulturalne 
Polski. 

Prof. Dierżawin stwierdza, że 
Gorki stał się w Polsce, podob- 
nie jak i w innych krajach de- 
mokracji ludowej, nauczycielem 


ludu pracującego. Jego dzieła 

* nawołują do walki o szczęście 
ludu pracującego na całym 
świecie 


"dowvcn. W 


1949 r., zmarł wódz narodu buł- 


szych działaczy międzynarodo- 
węgo ruchu robotniczego. wier- 
ny uczeń Lenina i Stalina — 
Georgi Dymitrow. Z szeregów 
bojowników o pokój i socja- 
lizm ubył legendarny bohater 


walk z faszyzmem, przywódca. 


którego imię stało się w okre- 
sie prowokacyjnego procesu 0 
podpalenie Reichstagu symbo- 
lem nieziomnego męstwa i wia- 
ry w triumf sprawiedliwości. 
w zwycięstwo demokracji i so- 
cjaiizmu. 


Na czele walki mas 
ludowych Bułgarii 


Georgi Dymitrow urodził się 
18 czerwca 1882 r. We wczes- 


nej młodości już w 15 roku ży-| 


cia związał swe losy z ruchem 
rewolucyjnym. W r. 1902 Geor- 
gi Dymitrow wstąpił 
garskiej robotniczej partii so- 
cjaldemokratycznej. Z wrodzo- 
nym, charakterystycznym dla 
całej jego działalności, wiecz- 
nie młodym temperamentem 
rewolucyjnym, waiczy Dymi- 
trow u boku Dymitra Błagoje- 
wa przeciwko oportunistom w 
bułgarskim ruchu robotniczym. 
Rezultatem walki rewolucy jno- 
marksistowskiego skrzydła par- 
tii soejaldemokratvcznej było 


do bul-| 


utworzenie w 1903 roku partiit 


tzw. „tesniaków“ /— pierwszej 
marksistowskiej partii w But- 
garii. 


Georgi Dymitrow stał się je- 
dnym z najbardziej aktywnych 
organisatorów i propagandzis- 
tów rewolucyjnej partii bułgar- 
skiej klasy robotniczej. 

W roku 1909 proletariat buł- 
garski powierza Dymitrowowi 
kierownictwo związków zawo- 
tym samym roku 
Georgi Dvmitrow zostaje wy- 
brany członkiem Komitetu 
Centralnego partii. 

Georgi Dymitrow, wielki try- 
bun ludowy. już w latach po- 
przedzających wojny bałkan- 
skie i pierwszą wojnę świato- 
wą występował ostro w 


kraju | 


i na arenie międzynarodowej. 


przeciwko przygotowaniom wo-| 
jennym. przeciwko zdradziec- 
kiej działalności obcej narodo- 
wi dynastii i klasy panującej. 
zaprzedającej Bułgarię impe- 
rialistycznym organizatorom 


„ rzezi światowej. 


Wtraconv do więzieniaą Dy- 
mitrow nie zaprzestaje wej 
bojowej pracy płomiennego or- 
ganizatora i agitatora, bojow- 
nika przeciwko wojnie impe- 
rialistycznej, utrzymuje 


Andre Stila; 


3) prewencyjnymi aresztowa- | 


niami działaczy związkowych; 

4) nieustannymi zamachami na 
zagwarantowane przez konsty- 
tucję swobody obywatelskie, 

Wszystkie te akty stanowią 
naruszenie obowiązujących u- 
staw i zamach ną instytucje re- 
publikańskie. 

Niżej podpisani, w trosce o 
obronę instytucji republikań- 
skich. domagają się poszanowa- 
nia wolności prasy i swobodne- 
go wyrażania opinii oraz prze- 
strzegania postanowień konsty- 
tucji i obowiązujących ustaw. 
Jednocześnie niżej podpisani żą- 
dają natychmiastowego zwolnie- 
nia bezprawnie aresztowanych 
przedstawicieli narodu f ‘tych 
wszystkich, którzy zostali bez 
żadnych ku temu podstaw uwię- 
zieni za swą działalność polity- 
czną lub związkową. 


Deklarację podpisali m. in.: de Ouvrier“ — Guerv. radny 
b. członek komitetu wykonaw- | miejski Paryża — Guignabert. 
czego partii radykalnej i hono- | profesor Sorbony —  Jankie- 
rowy przewodniczący związku | wicz, członek Ligi Obrony Praw 
ofiar wojny — Anquetin. profe- | Człowieka — socjalista dr Lu- 
sor Sorbony — Aubel., honoro- | cas. profesor prawa Lion — 
wy przewodniczący federacji ra- | Cahen., generał Le Gorguille, b. 
dykałów departamentu Sekwa- | członek komitetu wykonawcze- 
ny — Bauzin. wdowa po Jean | go partii radykałów Jacques 
Richard Blochu. adwokat Blu-*| Lehman. admirał Moullee — 


mel. b. deputowany Chambeiron, 
deputowany Pierre Cot, profe- 
sor Chapelin, adwokat Ciaissac, 


|b. przewodniczący Związku Stu- 
i dopuszczają się władze w zwią- | 
! ks. 


dentów - Katolików — Debray, 
Depierre, adwokat Denne- 
ry. b. członek Akademii Espiard, 
profesor Sorbony — Gurwitch, 
redaktor naczelny pisma „Mon- 


Rząd Pinay'a 


członek Rady Unii Francuskiej 
Maurice, deputowany Meu- 
nier, generał Tubert. zastępczyni 
mera Asnieres socjalistka Vari- 


sesję | 


Il 


Pokoju | 


Niemiec  „Nazionał Zeitung“ | 
wej Rady Pokoju w sprawie | 
odbycia nadzwyczajnego posie- | 
dzenia w Berlinie wskazuje na 
wielkie znaczenie, jakie ma dła 
zachowania pokoju prowadzona 
w Niemczech walka. Decyzja ta | 
dowodzi, że problem niemiecki | 
jest jednocześnie palącym za- 
gadnieniem międzynarodowym, 
które może zostać rozstrzygnię- | 


te tylko przez porozumienie 
czterech mocarstw i zawarcie 
z rządem ogólnoniemieckim 


traktatu pokojowego. 

i . 

BERLIN (PAP). Jak donosi 

agencja ADN, nadzwyczajna se- 

sia Światowej Rady Pokoju, 

której obrady rozpoczęły się w | 
Berlinie, zostanie 


sfilmowana | 
przez towarzystwo filmowe | 


DEFA. | 


'31 rocznica założenia. 


got, kompozytor Wiener. radny : 


miejski Paryża -—— Satrague, pi- 
sarka Elsa Triolet i przewodni- 
czący Ligi Obrony Praw Czło- 
wieka dr Sicart de Plauzolles. 


przygolowuje 


nowe prowokacje przeciw KP Francji 


(f) PARYŻ (PAP). 


Dziennik zgodnie z uchwałą kierownictwa 


„Humanite* donosi o nieustają- | partii — oddana władzom i ode- 


cych prowokacjach policji, ma- 
Jących na celu „uzasadnienie o- 
skarżenia o spisek*, wysuwane- 
go przez rząd i reakcyjną prasę 
przeciwko Francuskiej Partii 
Komunistycznej i organizacjom 
demokratycznym. 

W tym celu — pisze dziennik 
— polecono policji „wykryć“ rze- 
kome składy broni, ukrywane 
jakoby przez komunistów jesz- 
cze od czasów walki przeciwko 
okupantom hitlerowskim. „Hu- 
manite'* demaskuje tę nową pro- 
wokację zorganizowaną ostatnio 
przez policję w Agen w depar- 
tamencie Lot-et-Garonne i 
wskazuje, że po rozgromieniu 
na terytorium Francji niemiec- 
kich zaborców faszystowskich. 
cała broń jaka była 
daniu komunistów 
ków ruchu oporu, 


uczestni- 
została 


|.Policja powinna 


w  posia-| 


|| 


słana na front. 


W tych warunkach — pisze w 
zakończeniu „Humanite* — je- 
dynymi uzbrojonymi ugrupowa- 
niami, które rozporządzają skła- 
dami broni we Francji, są gru- 
py RPF (partia gaullistowska) 
i pozostałe bandy faszystowskie. 


poszukiwać broni, lecz nie czy- 
ni tego, dlatego że jest wspól- 
niczką tych band i uzbrojonych 
ugrupowań. 


Dziennik „La Marseillaise“ 
podaje, że w ramach planowa- 
nych przez policję prowokacji 
przeciwko organizacjom demo- 
kratycznym władze policyjne 
departamentu Bouches - du- 
Rhone przygotowują przepro- 
wadzenie nowych, masowych re- 
wizji. 


tam właśnie | 


GEORGI DYMITROW 


W trzecią rocznicę Śmierci 


Trzy lata temu, dnia 2 lipca! kontakt z partią i prasą par-| wienia" rządów terroru i mor- 
'tyjną. W celi więziennej wita 
garskiego, budowniczy Ludowej. 
Bułgarii, jeden z najwybitniej- | 


Georgi Dymitrow zwycięstwo 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej w Rosji. 


| dów w kraju. 


która zapoczątkowała nową erę | 


w dziejach ludzkości. 


Zwycięstwo klasy robotniczej | 


w Rosji wywołało silny” przy- 
pływ fali rewolucyjnej i w But- 
garii. Zachwiały się kruche 
fundamenty panowania impe- 
rialistów i wysługującej się im 
monarchii w Bułgarii Pod na- 
ciskiem mas reżim 
został do uwolnienia Dymitro- 
wa. 

Partia „tesniaków" 
w r. 1919 nazwę Bułgarskiej 
Parlii Komunistycznej i wstą- 
piła do Międzynarodówki Ko- 
munistycznej. Pod kierownic- 
twem Georg: Dymitrowa nastę- 
puje dalsza bolszewizacja par- 
tii. 23 września 1923 r. wybu- 
chło wielkie powstanie zbrojne 
ludu Bułgarii. Na czele boha- 
terskiego powstania stanął Ge- 
orgi Dvmitrow wespół ze swym 
najbliższym towarzyszem bro- 
ni Wasylem Kolarowem 

Skazany zaocznie na śmierć 

przez faszystowski sąd kata na- 
rodu bułgarskiego  Cankowa. 
Dymitrow emigruje zagranicę. 
skąd nadal kieruje partią i jej 
walką. 
„Walka nie jest zakończona 
pisze w płomiennym apelu 
do ludu bułgarskiego po upad- 
ku powstania, a ostateczne 
zwycięstwo jest bliższe niż wy- 
daje się to naszym wrogom... 
Z porażki wyciągniemy odvn- 
wiednie nauki i jutro będzie- 
my silniejsi niż wczoraj”. 

Historia potwierdziła w ca- 
łej rozciągłości wiarę wielkie- 
go syna narodu  buigarskiego 
w zwycięstwo haseł powstania 
wrześniowego. 


przyjęia 


Bohater międzynarodowego 
proletariatu 


Georgi Dymitrow staje się 


na emigracji jednym z organi- į 


zatorów międzynarodowej wal- 
ki przeciw faszyzmowi i woj- 
nie. Jest nienawidzony i prze- 
śladowany przez reakcyjne rzą- 
dy Europy. UP 

W marcu 1933 roku Georgi 
Dymitrow został aresztowany 
w Berlinie i pod zarzutem u- 
działu w podpaleniu Reichsta- 
gu stanął przed sądem w Lip- 
sku. Pożar Reichstagu. iście fa- 
szystowska prowokacja hitle- 
rowców, zapoczątkował ich 
krwawy reżim w Niemczech, 
był uwerturtą do pożogi świa- 
towej, jaką rozpalili w kilka 
lat później. Prowokacja ta by- 


żywy! ła potrzebna dla „usprawiedli- 


zmuszony | 


| 


„Hitier kazał podpalić Reichs- 
tag mówił na VIL Plenum 
RC PZPR towarzysz Bierut — 
aby oskarżyć o ten czyn komu- 
nistów; stosując ludobójstwo na 
skalę niespotykanego w dzie- 
jach ludzkich bestiaistwa — hit- 
lerowey próbowali zarazem 0- 
skarżać o własn: zbrodnie swo- 
je ofiary. Tę samą metodę sto- 
sują dziś amerykańscy podże- 
gacze wojenni i ich satelici*. 

Prowokacyjny proces lipski 
skończył się. jak wiadomo, bez- 
przykładna kompromitacją je- 
go inscenizatorów. 

Georgi Dymitrow uzbro- 
jony w oręż prawdy, nieustra- 
szony bojownik - rewolucjo- 
nista przekształcił ławę o- 
skarżonych w trybunę oskar- 
życiela. .Świadkom* oskarże- 
nia, podpalaczom Goeringowi 
i Goebbelsowi rzucił w twarz 
słowa prawdy o ich roli w pod- 
pałeniu Reichstagu, o zbrodni- 
czej istocie faszyzmu. 

Z godnością i dumą odpiera 


Georgi Dymitrow w swym 
oskarżycielskim przemówieniu 
przed sądem zniewagi (faszys- 


tów pod adresem jego ojczy- 
zny. Na cały świat rozbrzmiały 
słowa Dymitrowa: 


„Naród, który w ciągu 500 lat, 


znajdował się pod obcym jarz- 
mem i nie zatracił ani 
języka, ani narodowości, — 
stwo, które walczyły i 
przeciwko faszyzmowi 
skiemu i o komunizm — taki 
naród nie jest ani barbarzyń- 
Ski. ani dziki. RBarbarzyński Í 
dziki w Bułgarii jest tylko fa- 
szyzm. Ale pytam pana, panie 
prezesie: w jakim kraju 
faszyzm nie jest bar- 
barzynńnski i dziki?” 
Trzęsącego się z wściekłości 
i wygrażającego 
spokojną ironią: 


CID 


pytań? 
lera kierował strach przed 
prawdą, strach przed siłą wiel- 
kiej idei, przed potęgą mark- 
sizmu - leninizmu, której wiel- 
kość uosabiał na sali faszys- 
towskiego sądu w Lipsku, Ge- 
orgi Dymitrow. Ten sam zwie- 
rzęcy strach przed rosnącą Z 


cjalizmu i pokoju, przed siłą 
światowego ruchu pokoju, kie- 
ruje pogrobowcami Hitlera 
ludobójcami amerykańskimi, 
którzy podobnie jak Hitler 
stroją się w piórka „obrońców 
kultury zachodniej". 

W strachu przed prawdą 80- 


szubienicą | 
Goeringa zapytał Dymitrow ze. 


„Boi się pan widocznie mvich | 


Obłędnymi prowokacjami Hit- | 


każdym dniem siła obozu so-| 


swego | 


nasza klasa robotnicza i chłop- 
walczą | 
bułgar- > 


| 1944 r. 1 
| faszystowska i pod kierownic- 


jusznicy dżumy i cholery na 
wzór Hitlera, nakazali swym 


| 


satelitom francuskim prowoka-; 


cyjne aresztowanie przywódcy 
francuskiej klasy robotniczej 
Duclos, posługując się tym sa- 
mym orężem prowokacji. jakim 
operowali prześladowcy Dymi- 
trowa. Zapominają, 
lipski zdemaskował Hitlera i 
jego klikę przed całym świa- 
tem jako podpalaczy i prowo- 
katorów. 

Solidarna akcja protestacyj- 
na mes pracujących całego 
świata. a przede wszystkim 
braterska pomoc narodów ra- 
dzieckich. wyrwały Dymitrowa 
ze szponów  krwiożerczego nitl- 
lervzmu. 

W roku 1935 Georgi Dymi- 
trow został wybrany sekreta- 
rzem generalnym Międzynaro- 
dówki Komunistycznej. Cały 
swój wspaniały talent politycz- 
ny i organizacyjny, swą żela- 
zną wolę i rewolucyjny tem- 
perament poświęcił Dymitrow 
wytężonej pracy nad zespole- 
niem wszvstkich sił mas pra- 


cujących świata do walki prze-|/ 


ciw faszyzmowi. Pod kierow- 
nictwem wielkiego Stalina, Dy- 
mitrow pracuje wytrwale nad 
utworzeniem i 
jednolitego, międzynarodowego 
frontu proletariackiego i nad 
zjednoczeniem sił demokratycz- 
nych pod wodzą partii komu- 
nistycznych w narodowych i 
ludowych frontach walki prze- 
ciw faszyzmowi i wojnie. 


Wielki budowniczy 
Ludowej Bułgarii 


W rezultacie historycznych 
zwycięstw Armii Radzieckiej 
nad hitlerowskimi Niemcami 
obalona została dnia 9 września 


dyktatura monarcho- 


twem Bułgarskiej Partii Ko- 
munistycznej ustanowiono lu- 
dowo - demokratyczną władzę 
mas pracujących. 

Pod kierownictwem Georgi 
Dymitrowa naród bułgarski 


kroczył od zwycięstwa do ZWwy- ludowych całego świata do wal- 


wszystkich odcin- | 


cięstwa na 


| kach życia politycznego, gospo- 


| darczego i kulturalnego. 


Pod- 
stawą polityki zagranicznej 
wyzwolonej Bułgarii stała się 
serdeczna nierozerwalna przy- 
jaźń i sojusz ze Związkiem Ra- 
dzieckim — rękojmia wolności 
i niepodległości kraju. 


mówił Dymitrow 
— jest w istoci* rzeczy kamie- 
niem  probierczym wierności 
dla interesów klasy robotniczej, 
wierności dla socjalizmu każ- 
dego działacza ruchu robotni- 


że proces | 


umocnieniem" 


KP Chin 


(f) PEKIN (PAP). Naród | 
chiński obchodził uroczyście w 
dniu 1 lipca br. 31 rocznicę za- 
łożenia Komunistycznej Partii 
Chin. W całym kraju odbyły 
się liczne akademie i uroczy- 
stości- poświęcone temu jubile- 
uszowi, 


> | 
Wielki wiec 
w Dortmundzie 
przeciw „układowi 
ogólnemu" 


(£) BERLIN (PAP). W Dort-| 
mundzie w Niemczech zachod- | 
nich odbył się wiec bojowni-| 
ków o pokój, który zgromadził | 
16.000 uczestników. 


M. in. przemawiali przewod- 
niczący KPD — Max Reimann, 
członek adenauerowskiej partii | 
CDU — Charlotte Fleischmann | 
oraz b. kanclerz Rzeszy, dr | 
Wirth. i 

Reimann w swoim przemó- | 
wieniu stwierdził m. in, że 
„układ ogólny“ wzmaga groźbę | 
trzeciej wojny światowej, w 
której młodzież zachodnio-nie- 
miecka byłaby zmuszona strze- 
lać do swoich braci z NRD. 
Przeciwko rządowi Adenauera 
wystepie cały naród niemiec- 
kis | 

Charlotte Fleischmann stwier- 
dziła, że naród niemiecki słu- 
sznie pragnie zjednoczenia Nie- 
miec. Nie chcemy drugiej Ko- 
rei w Niemczech — oświadczy- 
ła Fleischmann — nie chcemy, 
aby naród niemiecki krwawił 
w bratobójczej wojnie. 

Dr Wirth zażądał powołania 
komisji, składającej się z przed 
stawicieli Niemiec zachodnich 
i NRD, która podjęłabv prace 
nad przygotowaniem ogólnonie- 
mieckich wyborów. 

PE a 


| 


| Nowych 


czegn. każdej organizacji robot- 
niczej”. 

Georgi Dymitrow 
strzej demaskował 


jak najo- 


i piętnował, 


| haniebną rolę titofaszystowskiej | 


| demokracji ludowej 
„Stosunek do Związku Ra- | 
— dzieckiego — 


kliki szpiegów i prowokatorów | 
imperialistycznych oraz ich za- 
uszników w Bułgarii, zdrajców 
narodu bułgarskiego. 

Pod kierownictwem partii 
Georgi Dymitrowa SDD | 
zostały w Bułgarii gruntowne 
przemiauy ustrojowe, przepro- 
wadzona został. reforma rol- 
na i nacjonalizacja przemysłu. 
Z inicjatywy Georgi Dymitro- 
wa i pod jego kierownictwem 
uchwalona została Konstytucja | 
Bułgarskiej Republiki Ludo- 
wej — Dymitrowska Konstytu-| 
cja. 

Pod wodzą Georgi Dymitro- 
wa naród bułgarski odnosił 
wspaniałe sukcesy w walce z. 
wiekowym zacofaniem gospo- 
darczym i kulturalnym, w wal- 
ce o socjalistyczną industriali- 
zację, o socjalistyczną przebu- 
dowę rolnictwa, Sukcesy te sta- 
ły się podstawą realizacji pię- 
cioletniego planu budowy pod- 
staw socjalizmu, opracowane- 
go pod kierownictwem partii 
i Georgi Dymitrowa. 

Krocząc drogą wytyczoną 
przez Georgi Dymitrowa, naród 
bułgarski buduje socjalizm pod 
kierownictwem Bułgarskiej Par- 
tii Komunistycznej, pod wodzą 
Jego towarzysza walki, wypró- 
bowanego ucznia Stalina, Wył- 
ko Czerwenkowa. 


* 


„Niezapomnianą pozostanie | 
dla nas na zawsze — mówił po. 
zgonie Georgi Dymitrowa to- 
warzysz Bierut — Jego śmiała 
i niezłomna postawa rewolu- | 
cyjna. Jego głęboki i szlachet- | 
ny rozum, Jego bezgraniczne | 
oddanie sprawie swego narodu 
i sprąwie międzynarodowej". 

Naród polski nigdy nie za- | 
pomni historycznych zasług | 
wielkiego syna bratniego naro- 
du bułgarskiego Georgi Dymi- 
trowa w dziele mobilizacji mas 


ki z faszyzme i wojną, do 
walki o wolność i niepodle- 
głość. Życie i walka tego wiel- 
kiego człowieka, który uosabiał 
prawdziwy patriotyzm i inter- 
nacjonalizm, który wniósł tak 
ogromny wkład w utworzenie | 
frontu postępu i pokoju krajów 
i wszyst- | 
kich postępowych sił świata pod 
przewodnictwem Związku Rą- 
dzieckiego -- wspaniała postać 
Georgi Dymitrowa jest wzorem 
i przykładem dla ludu polskie- 
BO. 


H.D. 


| demokracji ludowej, 


| Wydziale 


Uroczysta akademia w Berlinie 
w 5 rocznicę powstania 


(£) BERLIN (PAP). 30 czerwca 
odbyła się w Berlinie uroczysta 
akademia z okazji piątej rocz- 
założenia Towarzystwa 
Przyjaźni Niemiecko - Radzie- 
ckiej w NRD. 


Na uroczystość przybyli m. in.: 
prezydent NRD Wilhelm Pieck, 
członkowie rządu z premierem 
Grotewohlem na czele, doradca 
polityczny przy szefie radzie- 
ckiej Komisji Kontrolnej w 
Niemczech Siemionow, szef ra- 
dzieckiej Misji Dyplomatycznej 
w NRD Iljiczow, członkowie 
misji dyplomatycznych krajów 
przedsta- 
wiciele partii politycznych i or- 
ganizacji społecznych NRD oraz 
przodownicy pracy. 


Referat o rozwoju i działal- 


„Siewcy dżumy, 


Tow. Przyjaźni Niemiecko-kadzieckiej 


|ności Towarzystwa Przyjaźni 
Niemiecko - Radzieckiej wygło- 
Isił przewodniczący Towarzy- 
stwa — nadburmistrz wielkiego 
Berlina dr Friedrich Ebert. Pod- 
|kreślił on olbrzymie znaczenie 
,pomocy, jakiej udziela narodo- 


iwi niemieckiemu ZSRR w wal- j 


'ee o zjednoczone, demokratycz- 
ine i miłujące pokój Niemcy. 
Kreśląc historie rozwoju Towa- 
rzystwa Przyjaźni Niemiecko - 
i Radzieckiej w NRD dr Ebert 
jstwierdził, że obecnie jednoczy 
| ono w swych szeregach 2,7 mi- 
liona członków. 

Wśród entuzjastycznych okla- 
|sków odczytana została depesza 
'szefa radzieckiej Komisji Kon- 
| trolnej w Niemczech, gen. Czuj- 
|kowa do prezydium Towarzy- 
| stwa. 


> Pa . . s 
wynoście się! 


Anlyamerykańskie transsarenty „powitah 


Rigdway'a w Norwegii 


(f) OSLO (PAP). Jak już po- 
dawaliśmy, postępowe koła nor- 
weskie przyjęły z oburzeniem 
wieść o przybyciu Ridgway'a 
do Norwegii. Jeszcze przed 
przyjazdem generała - dżumy 
ściany domów stolicy Norwegii 
pokryły się napisami: „Precz z 
generałem-dżumą!', „Domaga- 
my się pokoju!', „Precz z poli- 
tyką wojny!“ itp. Policja nie 
nadążała z usuwaniem napisów, 
które w dniu przyjazdu Ridg- 
way'a „zdobiły“ wszystkie domy 
na trasie jego przejazdu. 


Reakcyjne pismo norweskie 
„Dagbladet* przyznaje, że na 


lotnisku przywitała Ridgway'a 


nieliczna grupka ludzi, którzy 
przybyli tylko obowiązku. 


7 
2 


i Achesona w Wiedniu 


Przeważali funkcjonariusze po- 
licji. 


$ 

(f) WIEDEŃ (PAP). Dziennik 
„Oesterreichische Volksstimme“ 
zamieszcza szczegóły powitania, 
z jakim spotkał się Acheson w 
Wiedniu ze strony  społeczeń- 
stwa austriackiego. Wzdłuż ca- 
łej trasy — pisze dziennik — 
od lotniska wojskowego w Tul- 
ne, na którym wylądował sa- 
molot Achesona, aż do Wiednia 
patrioci austriaccy umieścili 
transparenty z napisami: „Ache- 
son, wynoś się z Austrii!', „A- 
merykanie, siewcy dżumy, wy- 


noście się z .naszego kraju!. 
„Nigdy nie będziemy walczyli 
przeciwko Związkowi Radzie- 


ckiemu!' itp. 


Naród angielski żąda zakończenia 
wojny w Korei 


(fà LONDYN (PAP). W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni An- 
gielski Komitet Obrońców Po- 
koju prowadzi kampanię na 
rzecz zaprzestania wojny w Ko- 
rei. W końcu ub. tygodnia w 
większych miastach Anglii od- 
były się wielotysięczne wiece. 


których uczestnicy żądali za- 
przestania wojny w Korei. 
Na wiecu w Hyde Parku 


(Londyn Centralny) b. deputo- 
wany do Izby Gmin Platts- 
Mills oświadczył, że Ameryka- 
nie postępują tak samo jak hi- 
tlerowcy. Jego słowa. że „praw- 
dziwym niebezpieczeństwem dla 
Anglii i dla narodu angielskie- 
go jest Ameryka“ spotkały się 
z aprobatą uczestników wiecu. 

Prof. Bernal stwierdził, że 
debata w Tzbie Gmin nad kwe- 
stią bombardowania rrzez Ame- 


rykanów elektrowni na rzece 
Jaluczian wykazała, iż coraż 
więcej ludzi uświadamia sobie 


że wojna koreańska nie ma żad- 


W kilku 


POMOC NARODU CHINSKIEGO 
DLA GŁODUJĄCEJ LUDNOŚCI 
HINDUSKIEJ 
(f) PEKIN (PAP). 
Chin donosi z Delhi, 
charge d'affaires Chińskiej Repu - 
bliki Ludowei Szen Czien-czi Wie- 


Agencja 


czył p. Radźkumari Amart Kaur. 
przewodn'czncej Hindusk ego Czer- 
wanego I ża sume awóch mi- 
liardów j * na pomoc dla lud- 
ności prc cii hinduskich nawie- 
dzonych klęska głodu. Kwota ta 
powstała z dobrowolnych składek 


wpłaconych na ten cel przez Chiń- 
czyków. 


PIERWSZY WYTOP W WIELKIM 
SŁOWACKIM KOMBINACIE 
IIUTNICZYM 
(f) PRAGA (PAP). W miejsco- 
wości Istebne w Słowacji odbyła 
się Uroczystość uruchomienia 
pierwszego działu wielkiego kom- 


binatu hutniczego, który powstaje 
w Słowacji w ramach  5-letniega 
planu uprzemysłowienia tej cześci 
kraju. ; 


PROCES GRUPY SZPIEGÓW 
w CZECHOSŁOWACJI, 
(0) PRAGA (PAP), — W Usti nad 
Łabą odbył się proces grupy %zko- 


dników-i szpiegów, którzy działali 
na terenie wsi. Przed sądem stanęło 
ich 


dziesleciu kułaków i wspólni- 


Towarzysz Stanisław Wróbel 
urodził się 31 maja 1901 roku, 
jako syn robotnika folwarczne- 
go. Fo ukończeniu szkoły po- 
wszechnej pracował przez !ata 
młodzieńcze: wraz z ojcem jako 
stelmach w majątku hr. Ciesz- 
kowskiego. W 1925 roku pracuje 
jako robotnik w Zarządzie Miej- 
skim w Warszawie. Wstępuje do 
KPP. W tym czasie zo- 
staje aktywistą Związku Zawo- 
dowego Robotników Użyteczno- 
ści Publicznej. W 1928 r. został 
wybrany na członka Zarządu te- 
go Związku i funkcję tę pełaił 
do 1931 r., kiedy został wy- 
kluczony przez prawicowo - pe- 
pesowski zarząd za działalność 
komunistyczną, Wówczas też 
został aresztowany i osadzony 
na „Pawiaku“, Po wypuszcze- 
niu na wolność w 1932 roku za- 
czyna tow. Wróbel pracować w 
fabryce narzędzi lekarskich 
Alojzezo Manna i zostaje człon. 
kiem KD KPP Pragą. 
ponownie aresztowany. Po wyj- 
Ściu na wolność pracuje w 
Zawodowym Partii. 
W 1933 roku organizuje Zwią- 
zek Zawodowy Robotników 
Brukarskich, w którym pel- 
ni funkcję sekretarza Za- 
rządu Głównego przez kilka lat. 
W wyniku prac organizacyjnych 
podjętych przez niego  docho- 
dzi do połączenia Związku Za- 
wodowego Robotników Brukar- 
skich ze Związkiem Budowla - 


lnych., W połączonym Związ- 


ku pełni funkcję członka Za- 
rządu Głównego i występuje 
przeciw zdradzieckim meto - 
dom prawicowych socjalistów, 
którzy pragna podporządkować 
Związek +.0n0wi. W okre- 


Aż! 


Tow. Stanisław Wróbel 


Zostaje | 


| nego usprawiedliwienia. Pod- 
i kreśli?! on, że finansiści ame- 
rrykańscy zainteresowani są w 
(kontynuowaniu wojny koreań- 
skiej i wskazał na nieustannie 
pogarszającą się sytuację go- 
spodarczą Anglii w związku ze 
zbrojeniami. 


Na zakończenie wiecu przy- 
jęto jednomyślnie rezolucję, 
kióra stwierdza: „Tysiące oby- 
wateli Londynu obecnych na wie 
icu wyrażają swój kategorycz- 
ry protest przeciwko prowoka- 
cyjnemu bombardowaniu rejo- 
nu w pobliżu granicy chińskiej. 


Uważamy, że bombardowania 
te stanowią świadomą próbę 
przedłużenia  wojny.w Korei. 
rozszerzenia jej na Chiny i 
wciągnięcia do wojny Anglii. 

| Wzywamy naród angielski, 


abv zażadał bezzwłocznego za- 
przestania działań wojennych 
w celu umożliwienia zawarcia 
rozejmu w Korei“. 


zdaniach 


cy. którzy w rejonach łowosiekim 
i rudnieck'm okregu ustockiego pro- 
wadzill działalność dywersyjna i 
' szpiegowską. 

Sad skazał osk. W. Tloustego na 
kare śmierci. Pozostali oskarżeni 
kazani zostali na więzienie od 7 
dot 25 dań. 


NOWY 


WOJENNY BUDŽET 
NORWESKI 


(1) OSLO (PAP). Na ostatnim 
posiedzeniu parlamentu norweskie- 
go zaiwierdzony został budżet pań- 
stwowy na rok 1952/53, zamykający 
się po stronie wpływów i wydatków 
sumą 4.325 milionów koron. 

Pozycja wydatków na cele wojen- 
ne wynosi w nowym budżecie prze- 
szło 1,3 miliarda koron. Rząd nor- 
weski zamierza pokryć tak wyśru- 
bowane wydatki droga wprowadze- 
nia nowych podatków i opłat skar- 
bowych. 


SKAZANIE 24 PATRIOTÓW 
TUNISKICH ` 
(f) PARYŻ (PAP). Dziennik „Hu- 
manite'* podaje, że francuski try- 
bunał wojskowy w Tunisie skazał 
24 patriotów tuniskich na karę wię- 


| zienia za „noszenie broni“ i za 
udział w „zakazanych manifesta- 
cjach“. wśród zasądzonych 7 osób 


zostało skazanych na karę więzie- 
nia od 2 do 10 lat. 


hitle- 
rowskiej przebywa tow. Wróbel 
na terenie Związku Radzieckie- 


sie wojny i okupacji 


go, pracuje w swoim zawo- 
dzie jako stelmach — najpierw 
|Ma terenie Ukrainy później na 
terenie Kazachstanu i Tadżyki- 
stanu. W 1946 roku powraca 
do kraju. Jako członek PPR 
rozpoczyna ponownie pracę na 
odcinku zawodowym, początko- 
wo w KCZZ, później w Komite-, 
cie Warszawskim PPR a po 
Kongresie Zjednoczeniowym Z0- 
staje kierownikiem Wydziału 
Zawodowego w Komitecie War- 
|szawskim PZPR. Od jesieni 1919 
roku pracuje W KC jako instruk- 
tor Wydziału Zawodowego na od- 
, cinku socjalnym. a od 1950 roku 
aż do ostatniej chwili jako in- 
struktor w Wydziale Admini- 
stracyjnym. 


Tow. Wróbel powierzone mu 
funkcje pełnił z całą su- 
 miennością. Był przykładnym 
towarzyszem, sumiennym pra- 
cownikiem. oddanym i ofiar- 
nym członkiem partii, 


Dia uczczenia zasług tow. 
Wróbła za jego pracę w walce 
o sprawiedliwość społeczną na 
przestrzeni 27 lat Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej tow. 
Bolesław Bierut nadał tow. 
Wróblowi Złoty Krzyż Zasługi. 


Yow. Stanisław Wróbel do- 
brze zasłużył się partii, klasie 
robotniczej i narodowi pol- 
skiemu. Pamięć o nim długo 
żyć będzie w sercach przyja- 
ciół, towarzyszy,  współbojow- 
ników walki o postep, spra- 
wiedlłwość społeczną, walki o 
socjalizm. 


Walki w horei 


(f) PEKIN (PAP). Dowództwo 
baczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w komunikacie ogłoszo- 
nym 1 lipca w Phenjanie do- 
nosi, że w dniu 30. czerwca na 
poszczególnych odcinkach fron- 
tu odbyły się potyczki z nie- 
przyjacielskimi oddziałami zwia- 
dowczymi. Na wielu odcinkach 
frontu trwał obustronny ogień 
artyleryjski. 

W dniu 1 lipca artyleria prze- 
ciwlotnicza i specjalne oddzia- 
ły strzelców  przeciwlotniczych 
armii ludowej zestrzeliły sześć 
nieprzyjacielskich samolotów, 
które brały udział w nalotach 
na obszary leżące na zapleczu 
frontu. 


Oświadczenie sekretarza 
Partii Posiępowej USA 


(€) NOWY JORK (PAP). 
Sekretarz Partii  Postępowej 
USA Baldwin w oświadczeniu 
złożonym przedstawicielom pra- 
sy stwierdził, że w Kongresie 
Partii Postępowej, który rozpo- 
cznie się w dniu 4 bm. w Chi- 
cago weżmie udział około 3 ty- 
sięcy delegatów z 44 stanów. 

Baldwin oświadczył, że mi- 
mo represyjnych ustaw wybor- 
czych. które mają uniemożti- 
wić Partii Postępowej włączenie 
swych kandydatów do list 
wyborczych — Partia Postępo- 
wa wysuwa swych kandyda- 
tów w 34 — 44) stanach. 

Baldwin podkreślił, że dele- 
gatami na Kongres będą prze” 
de wszystkim robotnicy i fare 
merzy. 


Pomoc 
dla deportowanych 
na Korsykę Polaków 


(t) PARYŻ (PAP). Attaché 
ambasady RP w Paryżu Grzę- 
dzielski oraz kierownik konsu- 
liatu RP w Marsylii Skrzyniarz 
przybyli w dniu 29 czerwca na 
Korsykę, by nawiązać bezpoś- 
rednia łączność z deportowany- 
mi obywatel»mi polskimi i oka- 
zać im wszelką możliwą pomoc. 
Przedstawiciele władz polskich 
przybyli najpierw do Calacuccia, 
gdzie znajdują się Sobczakowa, 
Król i Heresztyn. Trzej obywa- 
tele polscy otrzymali pomoc ma- 
terialną i zostali umieszczeni w 
hotelu. 

Sekretarz Zw, Zaw. Górników 
CGT okręgu Landres (Meurthe 
ct Moselle) J. Floret ogłosił e- 
nergiczny protest przeciw aresz- 
towaniu i deportacji obywatel 
polskich ze wschodniej Francjt. 


Ze sportu 


ZS „Stal“ — AHC - Wiedeń 
2:0 w hokeju na trawie 


Rozegrane w Poznaniu między- 
narodowe spotkanie hokeja na tva- 
yg między reprezentacja ZS Stal 
e wiedeńską drużyną Akademischer 
Hockev Ciub zakończyło się zwy- 
ciestwem 2:0 
(0:01. 

Mecz stał na dobrym poziomie, 
Hokeiści polscy dzięki lepszej szyb- 
kości wygrywali większość poje- 
dynków i mieli przez cały czas 
Spotkania) przewagę, W drużynie 
Stali wyróżnili się Marzec. Sian- 
kiewicz, Malkowiak oraz zdobywe= 
ca 2 bramek Stępniak. W AHC naj- 
lepiei zagrali: Nowak, Traenket, 
Spandl i VUizer. 


hokeistów polskich 


Na turnieju szachowym 
w Międzyzdrojach 


W poniedziałek zakończono przer- 
wane trzy partie. Bobocov zrceiniso- 
wał z Milevem. Litimanowirz wy- 
grał z Kuebartem. Mekarczyk wy- 
grał z Szabo. 

we wtorek rozegrana została XV 
runda. Makarczyk wygrał z 'Tar- 
nowskim. Koch wygrał z Szabo, 
Szily wygrał z Bobocovem, Śliwa 
wygrał z Arłamowskim, Pytlakow= 
ski wygrał z Litmanowiczem. ań 


Na marginesie 


Bez koryta 


| Jak wszystkim wiadomo, świ- 
| nia bez koryta nie wyżyje. Nie 


dasz koryta, pokwiczy, pokwi- 
czy i zdechnie. 
Taki przeraźliwy, rozdziera- 


jący serce kwik rozlega się 0- 
statnio na łamach „Dziennika 
Polskiego" w Detroit. 

Kwiczy pan Zygmunt Nowa- 
kowski. a przedmiotem kwiku 
jest, jak już zaznaczono, utraco- 
ne koryto, noszące nazwę ni 
mniej ni więcej tylko „Radia 
Wolnej Polski* w Monachium: 

„Owa rozgłośnia polska — pi- 
sze pan Nowakowski — będąca 
przedsiębiorstwem czysto ame- 
rykańskim. śmiało sięga po na- 


zwę: „Wolna Polska“. Co za- 
nadto. to niezdrowo. Ameryka- 
nie dolarów podobno nie żało- 
wali. ale nawet i za najgrubsze 
dolary, nie mają najmniejszych 
podstaw do tego, by jedną ga- 
łąż monachìiiskiej imprezy 
przedstawiać wobec Światą, a co 
gorsza wobec naszego kraju, ja- 
ko głos „Wolnej Polski“. Tuż 
sam pomysł, Sama, jakże nie- 
smaczna i brutalna próba pod- 
szywania się pod miano „Wol- 
nej Polski“ dowodzi, że do tej 
roboty wzięli się ludzie i nic- 
zgrabni. i gruboskórni, i pozha- 
wieni wszelkich skrupułów... 
Polski oddział radia „Vree En- 
rope" obsadzony jest ludźmi 
którzy są zależni materialnie 
od swych pracodawców... Są to 
ludzie Mikolajczyka, Już samo 
|nazwisko wystarczy. Mikołaj- 
czyk jest narzędziem obcym". 
To wszystko, oczywiście, 
szczera prawda. A tak napraw- 


a 


dę, to boli p. Nowakowskiego 
coś innego. Że, mianowicie — 
jak pisze — „polski dział radia 


„Wolna Europa“ zorganizowano 
za naszymi plecami“. To znaczy 
za plecami p. Nowakowskiego. 

Czyli, że koryta nie dali. A 


to boli pana Nowakowskiego. 
(wo) 
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TRYBUNA LUDU 


Walka o umocnienie spójni między miastem i wsią 
a zadania korespondentów wiejskich 


Referat tow. wicemarszałka Romana Zambrowskiego na Krajowym 


Obywatele i Towarzysze! i 


Cały nasz naród, a przede 
wszystkim najaktywniejsi i naj- 
bardziej uświadomieni ludzie 
z klasy robotniczej i spośród 
chłopstwa pracującego, znajdu- 
ją się pod głębokim, nieodpar- 
tym wrażeniem referatu, który 
przed dwoma tygodniami wy- 
głosił na VII Plenum KC PZPR 


Przewodniczący Partii. Prezy- 
dent Bolesław Bierut. | 
Referat ten zawiera olbrzy- | 


mie bogactwo myśli i wskazan. 
odnoszących się do sytuacji mię- 
dzynarodowej i dalszej walki o 
pokój, do sytuacji gospodarczej 
kraju, a w szczególności do za- 
dań, stojących przed naszym 
przemysłem. Centralna część 
referatu towarzysza Bieruta. po- 
święcona sprawie umocnienia 
spójni między miastem i wsią 
w obecnym okresie budowni- 
ctwa socjalistycznego. stanowi 
zasadniczą wytyczną rozwoju 
wsi w najbliższym okresie i w 
dalszej perspektywie, i dlatego 
też wywołała na wsi polskie] 
najżywsze zainteresowanie. 
„Sprawa pogłębiania Spójni 
miedzy klasą robotniczą i chłop- 
stwem — stwierdził tow. Bierut 
— jest zadaniem nie przejścio- 
wym, lecz zasadniczym, jest za- 
daniem programowym naszej 
partii, a więc wysiłki w kierun- 
ku pogłębiania tej spójni mu- 
szą być nieustanne i trwałe". 

Należy uznać za szczęśliwą 0- 
koliczność, że Zjazd Wasz odby- 
wa się w dwa tygodnie po VII 
Plenum KC PZER i że naj- 
aktywniejsi przedstawiciele wie- 
lotysięcznej rzeszy korespon- 
dentów wiejskich będą mogli tu 
naradzić się, jak pomóc w umioc- 
nieniu spójni między miastem a 
wsią, co jest naszym czołowym 
zadaniem. 


W 1924 r. towarzysz 
tak oto scharakteryzował 
czenie spójni: 

„Co to jest spójnia? Spójnia 
jest to stała więź, stała wymia- 
na między miastem a wsią. mię- 
dzy naszym przemysłem A go- 
spodarką chłopską, 
wyrobów naszego przemysłu i 
zywności oraz surowców gospo- 
darki chłopskiej. Gospodarstwo 
chłopskie nie może żyć, nie mo- 
że istnieć, nie zbywając na ryn- 
ku miejskim żywności | surow- 
ców i nie otrzymując w zamian 


Stalin 
zna= 


| skimi 


Obsługuje on — w coraz więk- 


wymiana | 


niezbędnych fabrykatów i na- 
rzędzi pracy z miasta. Podob- 


Dlaczego konieczne jest umocnienie 
spójni między miastem i wsią 


Dlaczego sprawa umocnienia 
spójni została z takim naci- 
skiem postawiona na VII Ple- 
num KC PZPR? 

W ostatnim okresie na skutek 
rosnącej rozpiętości miedzy 
tempem wzrostu przemysłu a 
o wiele wolniejszym tempem 
rozwoju rolnictwa, wystąpiły 
poważne trudności w zaopatrze- 
niu ludności miejskiej w pro- 
dukty spożywcze i przemysłu 
w surowce rolnicze. Nadmierne 
pozostawanie w tyle produkcji 
rolniczej za przemysłem ilustru- 
je fakt, że w roku bieżącym 
plan przewiduje w stosunku do 
roku 1949 wzrost produkcji 
przemysłowej o 99 procent. 
czyli bez mała jej podwojenie. 
podczas gdy przewidywany 
wzrost produkcji rolniczej w 
1952 r w stosunku do poziomu 
1949 r wynosi tylko 15 procent. 

A jednocześnie z rozwojem 
przemysłu rośnie oczywiście za- 
potrzebowanie na produkty ży- 
wnościowe į surowce rolnicze. 
Wystarczy stwierdzić, że od 
1946 r. do 1952 r, przyrost zatru” 
dnienia w gospodarce poza rol- 
metwem wynosi 2.5 miln. osób. 


‘Mamy wszelkie powody do 
dumy z dotychczasowych 0514 
gnięć w dziedzinie rozwoju 
przemysłu. Tylko ludzie mało” 
dusznji mogą poddawać się agi” 
tacjj wroga i z rozpiętości mię“ 
dzy rozwojem przemysłu i rol 
nictwa wyciągać wniosek, że 
należy zahamować rozwój u- 
przemysłowienia kraju. Takie 
wnioski są z gruntu sprzeczne 
z interesem Polski Ludowej. 

A więc po pierwsze — umoc- 
nienie spójni jest konieczne, by 
wzmagać rozwój naszego prze 
mysłu, który jest podstawą ca- 
łej naszej gospodarki narodo- 
wej, zatem również i rolnictwa, 
by rozwijać uprzemysłowienie 
kraju. które jest kluczem do 
stophiowej przebudowy wsi w 
kierunku socjalizmu. 

W walce bowiem o umocnie- 
nie sojuszu robotniczo * chłop” 
skiego i kierowniczej w nim 
roli kłasy robotniczej. w walce 
o socjalistyczną przebudowę wsi 
— jak uczył towarzysz Stalin -- 
„każda nawa fabryka, każdy 
nowy zakład przemysłowy jest 
nowa twierdzą w rękach prole- 
tariatu, zapewniającą mu kie- 
rowanie milionowymi masami 
chłopstwa". 

Pa drugie — pilna jest konie- 
czhośę umocnienia spójni, aby 


WzMóc tempo wzrostu produk‘ 
cji rolniczej, aby w miarę mo 
4 


[a 


żliw 


© łagodzić nadmierne po” 


zosieWanię rolnictwa za prze” 
myslem, 
Po trzecję _. trudności zao- 


patrzenia, które wynikły z nad: 
miernego Pozostawania w tyle 
produkcji rolniczej, zostały je- 
szcze pogłębione przez kułac” 
two i. ZAMoŻniejsze elementy 
wsi, ktore *€rująe na trudno- 
ściach usiłowały | wyśrubować 
ceny yrolnorynkowe na produk- 
ty rolnicze. OTSARizowąły sabo- 
taż kontraktacji I dostaw obo- 
wiazkowych. „ProdOwały naru- 
szać. podważyć i rozbić spójnię 
iędzv miastem I Wsią. 
-Nadınierne dysproporeja 


nie przemysł państwowy nie 
może się razwijać, nie zbywa- 
jąc na rynku chłopskim swych 
wyrobów i nie otrzymując ze 
wsj żywności i surowca...“ 


Wymiana towarów między 
przemysłem a rolnictwem ist- 
niała u nas oczywiście i w Pol- 
sce przedwrześniowej. Ale była 
to nie ta sama wymiana. W 
przemyśle gospodarzem były 
karte!e. zagraniczni wielcy ka- | 
pitaliści. wymiana była w rę- 
kach kapitalistycznych handla- | 
rzy i kułsków. Wszystkie te pi- 
jawki. większe i mniejsze, nie 
myślały o zaspokojeniu potrzeb 
chłopa czy robotnika; pobudką 
ich działania była żądza zysków | 
A zysk mogło dać również i za- 
mknięcie wielu polskich fabryk, 
po to. by produkcję pozosta- 
łych sprzedawać po wyższej ce- 
nie. Bezrobocie. głód ziemi na 
wsi, słabość kraju — oto były 
skutki ich gospodarki, ich kar- 
telowo - handlarsko - kułackiego | 


systemu stosunków między 
miastem a wsią. 
Dziś przemysł polski, który 


wymienia swe produkty z pol- 
chłopami, jest własno- 
ścią całego narodu, a więc i| 
własnością milionów chłopów. 


szym stopniu — potrzeby lud- 
ności pracującej i jej pan- 
stwa. W przemyśle tym pra- 


cują dwa miliony synów i có- | 
rek chłopskich, którzy przyszli 
doń w latach Polski Ludowej. 

I tylko ten. kto żerował nie- 
gdyś na ich nędzy i bezrobo- 
ciu, dla kogo tani parobek był 
sprawą ważniejszą niż siła i 
postęp narodu, tylko chciwy zy- 
sków i panowania były kapita- 
lista i były obszarnik, kułak 
i spekulant mogą dziś marzyć | 
o zerwaniu spójni między tym | 
naszym socjalistycznym prze- 
mysłem a chłopstwem pracu- 
jącym. 

Widzimy więc. że zagadnienie 
spójni między miastem i wsią 
nie jest bynajmniej zagadnie- 
niem tylko gospodarczym. 

Państwo Ludowe, nasza par- 
tia, ZSL chcą umocnienia spój- 
ni, ale wokół tych spraw toczy 
się w każdej gromadzie ostra | 
walka klasowa, bo kułactwo i 
jego zausznicy chcieliby, aby w 
stosunkach między miastem i 
wsią panowała nie spójnia, ale 
rozdźwięk. 


między tempem rozwoju prze- 
mysłu į tempem rozwoju rolni- 
ctwa mówił tow. Bierut 
na VII Plenum — „pogłębiona 
na jesieni ubiegłego roku na 
skutek katastrofalnej suszy iÍ 
zmniejszonej podaży artykułów 
rolnych zaostrzyła trudności w 
zaopatrzeniu klasy robotniczej. 
Na skutek znacznego wzrostu 
cen wolnorynkowych na arty” 
kuły rolne, potęgowanego jesz” 
cze przez rozwydrzoną spekula- 
cję i wrogą plotkę, nastąpił zna- | 
czny wzrost dochodów zamoż* 
niejszych chłopów kosztem u 
szcznplenia dochodów klasy ro” 
botniczej. Zamiast więc tego, aby 
w słusznym i uzasadnionym ZA- 
kresie wieś, szczególnie zaintere- 
sowana w  uprzemysłowieniu 
kraju, również przyczyniała Się 
do akumulacji socjalistyczne 
(do udziału w środkach prze- 
znaczonych na rozbudowę 507 
spodarki narodowej — uw. MÓW- 
cy): zaznaczył się proces od- 
wrotny: przepompowywanie czę- 
ści dochodów klasy robotniczej 


| brobytu wsi. Dzięki uprzemysło- 


| ludzi, tj. bezrobotnych, nigdzie 


oczyszczerie rynku ze 
lantów. uregulowanie  stosun- 
ków, zwłaszcza na odcinku wy- 
miany towarów między miastem | 
a wsią. (Oklaski). zę” 
Aby wież umocnić spójnię 
między miastem i wsią i złago- | 
dzić skutki nadmiernej rozpię- 


Waika o umocnienie spójni — to walka 
o uprzemysłowienie kraju | 


Walka o umocnienie spójn! | 
między miastem i wsią — to 
walka o uprzemysłowienie kra- 
ju, to walka o pokój i socja- 
lizm. A uprzemysłowienie kraju 
— to najistotniejsze źródło do- 


wieniu zlikwidowane zostało 
przekleństwo przedwojennej wsi 
polskiej — problem „zbędnych“ | 


nie rejestrujących się i znikąd | 
nie otrzymujących żadnej zapo- į 
mogi. Przed wojną burżuazyjni | 
ekonomiści oceniali ilość „ludzi | 
zbędnych“ na wsi, którzy AE 
próżno szukali zatrudnienia, na 
6 — 8 milionów. 

Dzięki uprzemysłowieniu co- 
raz bardziej rozwija się spójnia | 
produkcyjna między miastem |! 
wsią. W Polsce kapitalistyczno- 
obszarniczej przeciętna ilość na- 
wozów na 1 ha w czystym | 
składniku od 1930 do 1939 r. ni- 
gdy nie przekraczała 7 kg, W 
Polsce Ludowej osiągnęła W | 
1949/50 r. — 24 kg. Trzykrot- 
nie wyższa niż w 1937/38 r. by- | 
la też w 1951 r. produkcja ma- | 
szyn rolniczych. Obok produk- | 
cji maszyn zrodziła się u nas 
produkcja traktorów. która w 
dawnej Polsce obszarniczo - fa- 
brykanckiej nie istniała w ogo- | 
le. Powstały Państwowe i Spół- | 
Gzielcze Ośrodki Maszynowe. | 
absługujące połowę gospodarstw | 
chłopskich w kraju. 

Ilość traktorów w przelicze- 
niu na t5-konne osiągnęła już | 
35 tys, ilość slewników w 
SOM-ach wzrosła w ciągu 
dwóch lat z 8 na 45 tysięcy, ma- 
szyn żniwnych z 2 na 50 tysięcy. 
młocarń samoczyszczących z 
półtora na 27 tysięcy itd. | 

Rozwija się w tempie przed 
wojna nieznanym elektryfikacja 
wsi Ponad 13 tysięcy gromad | 
zostało już zelektryfikowanych. | 
od kilku lat corocznie elektryfi- 
kuje się więcej gromad niż przez 
całe 20-lecie rządów burżua- 
zyjno - obszarniczych w przed- 
wrześniowej Polsce. Poważną 
pomoc okazuje Państwo Ludowe 
rolnietwu przez rozwój melio- 
racji. przez wielokrotnie więk- 


speku- | tości między przemysłem i rol- 


| niepodległość ze strony imperia- 


| możemy 


|skich i ich 


szą, niż przed wojną produkcję 
nasion kwalifikowanych, przez 
pomoc paszową, przez wydatną 
pomoc w rozwoju hodowli, przez 
szybki rozwój kontraktacji ru- 
ślnnej upraw przemysłowvch | 
technicznych. 

Dzięki uprzemysłowieniu 
wieś wyzbyła się ciężkiej troski, 
tak charakterystyvcznej dla kre- 
su przedwojennego, o rynek 
zbytu dła swoich produktów i 
mało kto już na wsi pamięta i 
rozumie tak wymowne przed 
wojną pojęcie klęski uredzaju. 

Dzięki uprzemysłowieniu do- 
konała się na wsi rewolucja kul- 
turalna Analfabetyzm, który w 
Polsce przedwrześniowej ogar- 
aiał 27,6 procent ludności wiej- 
skiej, został w zasadzie zlikwi- 
dowany, naprawdę powszech- 
nym na wsi stało się szkolni- 
ctwo podstawowe, jedną trzecią 
z górą uczniów w szkołach śred- 
nich i zawodowych stanowi 
młodzież wiejska, liczba uczniów 


nictwem, trzeba okiełznać kuła- 
ctwo i wzmóc regulujący wpływ 
Państwa Ludowego w dziedzi- 
nie wymiany między miastem i 
wsią we wspólnym interesie | 
klasy robotniczej i podstawo- 
wych mas chłopskich. 


porównywać tylko z takimi | 
przełomowymi wydarzeniami na | 
wsi polskiej, jak reforma rolna; 


i likwidacja zadłużenia w 
1944-1945 r. | 

Uprzemysłowienie — to nie 
tylko źródło poprawy bytu | 


materialnego i kulturalnego wsi 
polskiej na dzisiaj, uprzemysło- 
wienie — to źródło siły i roz- 
kwitu całego naszego kraju, to 
rekojmia jego siły obronnej 
i bezpieczeństwa. 

„Narody — mówił towarzysz 
Bierut — mogą bronić pokoju 
w świecie — jednocząc się, Or- 
ganizując i wzmacniając nieu- 
stannie swe siły materialne. 
swe środki obrony, aby odpie- 
rać i paraliżować zakusy na ich 


| 


listycznych agresorów... Mamy 
jeszcze wiele poważnych niedo- 
magań, braków, trudności, nie 
różami, oczywiście, usłane jest 
nasze życie, nielekka jest na- 
sza codzienna praca. nie szczę- 
dzi nam jeszcze życie wielu 
trosk, wielkie i trudne stoją 
przed nami zadania. Ale jedno 
powiedzieć twardo: 
Polska przestała być krajem 
biednym, bezbronnym i nieza- 
radnym. Daremne są na- | 
dzieje tych, którzy licząc na | 
naszą słabość, szczerzą na nas| 
grabieżcze zęby.  Daremne są 
apetyty niedobitków 
imperialistycznych 
którzy bredzą nie- 


włodarzy, 


| przytomnie o naszych ziemiach 
nad Odrą i Nysą. Minął i nie! 


wróci nigdy wrzesień 1939 ro- 
ku, minęła i nie wróci nigdy hań- 


| ba bezsilności naszego kraju wo- 


bec najeźdźców. Daremne są 
również marzenia wszelkich 
judaszów i wypędków emigra- 
cyjąych usiłujących handlować 
najswiętszym dobrem narodu 
polskiego, wysługiwać się naj- 
bezwstydniej podżegaczom wo- 
jennym, przenikać do Polski w 
celach szpiegowskich lub dy- 
wersyjnych, Niejeden już stra- 
cił swój sprzedajny łeb przy 
tej robocie i czeka to niewąt- 
pliwie — wcześniej czy później 
— każdego judasza...* 

Olbrzym: plac budowy i po- 
tężna kuźnia nowych kadr — 
oto, co jęst  charakterystyczne 
dla oblicza naszego kraju, oto 
trwałe fundamenty dla nara- 
stania siły Polski Ludowej. 

W roku 1951 nakłady inwe- 
stycyjne państwa na nowe bu- 
downictwo. maszyny oraz u- 
rządzenia wyniosły 25 miliar- 
dów złotych, a więc 10 razy 
tyle co podatek gruntowy 1 
FOR razem wzięty w 1951 r.; w 
roku 1952 na inwestycje prze- 
znaczone są jeszcze większe su- 
my. 

Jak Polska długa i szeroka, 
w fabrykach i hutach wre ol- 
brzymia praca. Bohaterscy gór- 
nicy nasi rozwijają  współza- 
wodnictwo, aby coraz więcej 
fedrować węgla dla zaspokoje- 
nia rosnących potrzeb przemy- 
słu, ludności, eksportu. Hutni- 
cy walczą o szybkościowe wy- 


rolniczych szkół średnich wzro- 
sła z 8.700 w 1936/37 do 57.556 
w 1950/51 r., a liczba młodzieży 
chłopskiej wśród studentów 


do wsi, gdzie dochody te głów” 
nie zasiłały kułaków į zamoż” 
niejszych średniaków, dysponu” 
jących największymi nadwyż” 
kami towarowymi, część zaś © 
siadała w kieszeniach kapitali- 
stów miejskich, którzy znów się 
ożywili i zaczęli oObrastać w 
tłuszcz. Kułacy żerowaąlj przy 
tym na chwiejnoścj średniaka i 
| wywołując gorączkę spekulacyj: 
ną usiłowali zarazić go tą gorącz 
ką. Te właśnie manewry kuła- 
ctwa w ostatecznym rachunki 
spowodowały Pewne  sprzecz- 
ne z całym sensem naszej 
polityki sojuszu robotniczo - 
chłopskiego skrzywienie w po- 
dziale dochodu narodowego na 
niekorzyść klasy robotniczej, ze 
szkodą dla państwa ludowego“. 
Czy to skrzywienie w podziale 
dochodu narodowe80. la szkoda 
dla państwa i ta Krzywda dla 
klasy robotniczej zest w intere- 
sie mas chłopskich — gospoda- 
rzy mało- i średniorolnych? 
Nie jest. bo to skrzywienie 
bije w ich własne Interesy — 


jako Połaków. jako obywateli 
Rzeczypospolitej Ludowej. jako 
ludzi pracy ciężkiel ! uczeiwej. 

Bije w nich jako Polaków, 
gdvż opóźnia dalszy tozwoj na- 
rodu. wzrost jego Siły i jego 
niezależności od obcych kapita- 
listów. 

Bije w nich jako obywateli 
Państwa Ludowego. SdYŻ szkodzi 
jedności robotników ! chłopów. 
która to jedność jest Podstawą 
wszystkiego. co luż Zdąbył lud 
„polski i tego. © buduje dla 
i swej szczęśliwej przyszłości. 

Bije w nich jako ludzi pra- 
cy, gdyż uderza W zarobki mi- 
lionów dzieci chłopskich. za- 
trudnionych w przemyśle: zi mi- 
liony kadzi gospodarskich, 
czerpiących z tej pracy swych 
dzieci dodatkowy dochód pie- 
niężny. bije w nich, gdyZ ptak 
ra pole żeru dla kułaków ! han- 
dlarzy. 

W interesie chłopów 
i średniorolnych jako ludzi pra- 


mało- 


cy, jako Polaków I jako Ra 
teli leży nałożenie uzdy : re 
zuchwalającym się kułakom, 


szkół wyższych wzrosła z 5 ty- 
sięcy przed wojną do 30 tysięcy. 
(Oklaski). 

W nieznanych | nieosiągal- 
nych przed wojną ilościach za- 
czynają pojawiać się na wsi no- 
we kadry inteligencji wiejskiej 
— nauczycieli i agronomów, le- 
karzy i zootechników, mechani- 
zatorów, ekonomistów, księgo- 
wych, bibliotekarzy, świetlico- 
wych. Rośnie nowa ludowa inte- 
ligencja wiejska i wzrost ten z 
każdym rokiem będzie coraz 
wiekszy. 

Wydatnie wzrosła aomoc le- 
karska dla ludności Wiejskiej. 
Przed wojną było na: wsi 68 
ośrodków zdrowia, dziś jest ich 
900. Na wsi pracuje trzy tysią- 
ce położnych, wieś otrzymała 
500 izb porodowych. Po raz 
pierwszy stworzona została sze- 
roka sieć stacyj pogotowia ra- 
Lunkowego. obejmująca juz dwie 
trzecie powiatów; pierwsze 6 
nowoczesnych. wybudowanych 
w Polsce Ludowej szpital A 
stwierdzi} minister zdrowia di 
Sztachelski na VII Plenum — 
wzniesiono W powiatowych mta- 
stach, aby osługiwały wies. 

Dobroczynny wpływ uprzemy- 
słowienia kraju na położenie 
gospodarcze i kulturalne podsta - 
wowych mas chłopskich mozna 


Jak zwiększyć wkl 


W jaki sposób zwiększyć ten 
wklad chłopów do wspólnej 
sprawy, aby był godny naszej 


cji walki o Polskę Ludową? 

Aby umacniać spójnię między 
miastem j wsią oraz wzmóc 
wkład wsi polskiej do dzieła 
uprzemysłowienia i wzrostu Si- 
ły Poiski Ludowej, trzeba roz- 
wijać działalność w trzech kie- 
runkach, 

Po pierwsze — trzeba doraź- 
nie praktycznie uruchamiać 


dukcji rolniczej w indywidual- 
nych gospodarstwach chłop- 
skich, lepiej wykorzystywać 
maszyny dostarczane przez 
przemysł, umiejętniej stosować 


topy, by więcej dać żelaza i 
stali dla fabryk obrabiarek, 
maszyn, konstrukcyj, wago- 
nów, traktorów. Robotnicy ce- 
mentowni walczą o większą 
produkcję, aby więcej dać ce- 
mentu budującej się Stolicy, 
Nowej Hucie. wsi polskiej. Ro- 
botnicy przemysłu chemicznego 
walczą o coraz większą pro- 
dukcję nawozów, aby w zna- 
czniejszej mierze zaspokajać 
potrzeby naszej wsi. 


Kto obserwuje życie kraju. 
nie może nie stwierdzić ojbrzy- 
miego napięcia wysiłku i pra- 
cy ze strony naszej bohaterskiej 
klasy robotniczej. Ona to przede 
wszystkim dźwiga na swoich 
barkach ciężar uprzemysłowie- 
nia kraju. 


ad wsi do wspólnej sprawy 


wsi, godny jej pięknych trady- | 


wszystkie rezerwy wzrostu pro- | 


Są u nas wsie przodujące. 
dające również wspaniały przy- 
kład swej świadomości obywa- 
telskiej ofiarnej pracy i wysił- 
ku dla podniesienia produkcji 
i wypełniania swych obowiąz- 
ków wobec Ludowej Ojczyzny. 
Jednak wieś jako całość pozo- 
staje wciąż jeszcze w tyle za 
ogromem wysilku i ofiar, które 
dla dzieła uprzemysłowienia 
składa klasa robotnicza podno. 
sząca wydajność naszych fa- 
bryk — mimo że jej warunki. 
często jeszcze trudne, są w do- 
datku utrudniane przez machi- 
nacje spekulantów wiejskich i 
miejskich. 


nawozy, których wciąż mamy 
jeszcze nie za wiele. dbać o to. | 
A np. województwa wschod- | 
nie Rzeczypospolitej starały się | 
dcścignąć województwa zachod- 
nie w rozpowszechnianiu siewu 
rzędowego. w uprawie „roślin | 
przemysłowych. w rozwoju ho- 
dowli trzody itd. i w ten spo- | 
sób łagodzić nadmierną rozpię- | 
taść między szybkim rozwojem 
przemysłu | wolniejszym roz- 
j rolnictwa. e 

Ki dziedzinie VII Plenum | 
postawiło przed państwowymi 

i gospodarczymi 


hitłerow- | 


|nawozów. Ale wskazał 


nawozy, w maszyny i narzędzia, 


iw materiały budowlane i meta- 


lowe, a w szczególności pomocy 
produkcyjnej dla małorolnych, 
których gospodarstwa ulegają 
częściowemu zaniedbaniu w 
związku ż tym, że ich właścicie- 
le są zatrudnieni w przemyśle 
oraz pomocy produkcyjnej dla 
chłopów pracujących na tere- 
nach jeszcze nieuprzemysłowio- 
nych 


Jednocześnie poważne 
nia w dziedzinie walki o wzrost 
produkcji rolnej stoją przed or- 
ganizacjami społecznymi, przed 
aktywem wiejskim, przed ko- 
respondentami wiejskimi. 


Po drugie — trzeba, aby ro- 
sła towarowość produkcji rol- 
niczej, aby obowiązkowe dosta- 
wy były w pełni wykonywane, 
aby nastąpił rozwój kontrakta- 
cji, aby z wszystkich swych zo- 
bowiazań wobec Państwa każ- 
da wieś wywiązywała się z ho- 
norem. Ostatnie ustawy o kon- 
traktacji stworzyły 


rzy podnoszą swą produkcję 
i — rzecz jasna — będą powsta- 


|wały stopniowo również dogod- 


zada- | 


korzystne | 
warunki dla tych chłopów, któ- | 


ne warunki wołnej sprzedaży | 
nadwyżek, które pozostaną 
chłopom po wywiązaniu się, 


|przemysłu przy 


Zjeżdzie Korespondentów Chłopskich 


Ale jednocześnie stoi zadanie | się zohydzić w oczach chłopa 
ograni- | system obowiązkowych dostaw, 
czenia jego spekulacyjnych za- |jak usiłuje organizować uchy- 


jokiełznania kułactwa, 


pędów, niedopuszczania do te- 


rolnych. 
Po trzecie -- trzeba, aby rosła 
ilość naszych spółdzielni pro- 


każdego PGR-u. Jest bowiem 
rzeczą bezsporną, że ani rezer- 
wy wzrostu produkcji rolniczej, 
ani rezerwy wzrostu towarowo- 
ści nie są w gospodarstwach 
indywidualnych wystarczające, 


|aby zaspokoić w pełni stale 
wzrastające zapotrzebowanie na 
produkty żywnościowe oraz 


surowce rolnicze ze strony cią- 
gle rozwijającej się liczebnie 
ludności miejskiej i szybko ro- 
snącego przemysłu. Jest też ja- 
sne, że wszystkie wysiłki pań- 


moc klasy robotniczej nie mo- 
gą dać rolnictwu takiej siły. ta- 
kiego dobrobytu dla chłopa i 
takiego ulżenia mu w 
pracy, jakie da pomoc tegoż 
rownoczesnym 
stopniowym ale coraz szerszym 


przez nich z dostaw obowiązko- | 


wych. 


rozwoju spółdzielczości produk- 
cyjnej. (Oklaski), ` 


Zadania aktywu społecznego 
i korespondentów wiejskich 
po VII Plenum 


Jakie zadania stoją przed ko- | 


respondentami wiejskimi w 
związku z wytycznymi VII Ple- 
|num KC PZPR? 


Trzeba przede wszystkim. a- 
iby korespondent w pełni uś- 
|nie swej pracy. 

Mówiłem o rewolucji 
ralnej na wsi. Jednym z 
najbardziej wymownych prze- 
jawów jest olbrzymi wzrost 
| czytelnictwa prasy. Jak bylo 
przed wojnz 
styczne Światło rzucają 
| mietniki Chłopów". 
| Oto, co czytamy w ,.Pamięt- 
nikach Chłopów“ wydanych w 
1936 r. o czytelnictwie prasy na 
wsi. 4-hektarowy chłop z pow. 
|łomżyńskiego pisał: „Prenume- 
rować tu nie ma sposobu i nie 
wiem, kiedy będzie ten sposób“ 

„Książek i gazet nie kupuję 
— mnie zupełnie nie stać“ — 
donosił bezrolny chłop z pow 
radomszczańskiego. 

„Jeśli ktoś pismo jakieś pre- 
numeruje, to na pewno składa 
się na to kilku, a nawet kilku- 
nastu gospodarzy ł to najczę- 
ściej zalegają w prenumeracie“ 
— pisała chłopka z pow. war- 
szawskiego. 

„Na wsi gazet nie znają... 50 
pierwsze, to głód zaspokoić“ — 
pisał małorolny z Opatowskiego. 

W 1939 r. jednorazowy nakład 
pism wynosił 900 tys. egz. Na 
| wsi na 50-ciu mieszkańców 
| przypadało jedno czasopismo. a 
więc jedno czasopismo na oko- 
ło 12 rodzin: W 1952 r. jednora- 
zowy nakład pism i dzienników 
wynosił 16.383 tys. egz., z te- 
go na wieś idzie 5,2 miln. egz. 

Same liczby nakładów nie 
wyczerpują zagadnienia. Oto 
dane obrazujące stopień powią- 
zania naszej prasy z masami. 

W 1949 roku z prasą współ- 
pracowała 9-tysięczna armia 
korespondentów robotniczych 
i chłopskich, w 1951 r. liczba 
ta wzrosła do 20 tys. W 1951 r. 
do redakcji pism i radia nade- 
szło ze wsi łącznie około 250 
tys. listów. Tylko redakcja 
„Gromady“ otrzymuje 6 tys. li- 
stów miesiecznie, „Przyjaciółka” 


„Pa- 


500 listów dziennie. 


Trzeba — po pierwsze — aby 
korespondenci włączyli się w 
pełni w pracę nad wydobyciem 
wszystkich rezerw, jakie dają 
się uruchomić w naszej gospo- 
darce chłopskiej, aby zapewnić 
wzrost pródukcji w tych gospo- 
darstwach. 

„Nie mają racji towarzysze — 
pisał towarzysz Stalin w 1928 r., 
— którzy twierdzą, że drobne 
gospodarstwo chłopskie wyczer- 
pało możliwości swego dalszego 
rozwoju i że zatem nie warto 
mu dalej pomagać, Jest to zu- 
pełnie niesłuszne. Madywiduałne 
gospodarstwo chłopskie ma 
jeszcze niemało możliwości roz- 
woju. Trzeba tylko umieć po- 
magać mu w realizowaniu tych 
możliwości”. 


Wiosną bieżącego roku rząd, 
i partia i ZSL postawiły przed 
|axtywem chłopskim szereg kon- 
| kretnych zadań w akcji siew- 
| nej. 

Rząd dostarczył? gospodar- 
stwom chłopskim więcej ziarna 
siewnego i sadzeniaków, więcej 
zara- 
zem całemu aktywowi na ko- 
nieczność większej troski o ich 
rozprowadzenie, o przygotowa- 
nie sprzęiu i maszyn do siewu, 
o upowszechnienie wiedzy rol- 
niczej. Hasło: „Pełny i termi- 
nowy zasiew — sprawą hono- 
ru każdej gromady“, walka o! 


Po drugie — prasa i korespon- 
denci wiejscy powinni odegrać 
należną im rolę w walce o 
wzrost towarowości gospodarki 


nizacjami 
terenowymi Radami Naro- 


oraz r ; 
dowymi zadanie wzmaganla po- 
la chłopów pracujących 


mocy d l 
w dziedzinie zaopatrzenia W 


| orga 


chłopskiej, o wzrost regulującej 
roli Państwa Ludowego, w rea- 
lizacji twardego kursu na o- 
graniczenie spekulacyjnych i 


| wiadomił sobie wagę i znacze- | 


kultu- | 
Aelel 


charaktery- | 


12 tys., a Polskie Radio około | wytycznych 


O wzrost produkcji rolniczej 


Chciałbym stwierdzić olbrzy- 
mie znaczenie tych listów 


w 
walce z wrogiem klasowym 1 
biurokratyzmem, w uzdrawia- 
niu naszego aparatu państwo- 


wego. w oczyszczaniu go od e- 
lementów obcych i wrogich. 
Chcę też stwierdzić, że nie- 
jednokrotnie rady i sygnały. za- 
| warte w listach do redakcji, 
stają się bodźcem do podejmo- 
wanią przez naczelne władze 
bardzo istotnych decyzji pań- 
stwowych. W tym sensie można 
| twierdzić. że w tych 250 tysia- 


niejednokrotnie udział mas 
rządzeniu państwem. 

Towarzysz Stalin silnie pod- 
kreślał rolę korespondenta w 
związku z organizatorską roly 
prasy. 


w 


całego znaczenia aritacyjnej ro- 
|li prasy, jej roia organizacyjna 
jest w chwili obecnej najbar- 
dziej aktuainym momentem na- 
szej pracy nad budownictwem. 

Chodzi nie tylko o to, aby 
gazeta agitowała i demaskowa- 
ła, lecz przede wszystkim o to. 
aby posiadała rozległą sieć 
współpracowników, przedstawi- 
cieli i korespondentów w całym 
kraju, we wszystkich ośrodkach 
przemysłowych i rolniczych, we 
wszystkich powiatach i gmi- 
nach, aby nić od partił poprzez 
gazetę biegła do wszystkich bez 
wyjątku okręgów robotniczych 
i chłopskich, aby wzajemne od- 
działywanie między partią oraz 
państwem z 
przemysłowymi i  chlopskimi 
p exp! z drugiej było całko- 
wite“. 


(Okrzyk: „Niech żyje Genera- 
lissimus Józef Stalin!“ — okla- 
ski). 

A jeśli prasa i jej korespon- 
denci mogą odegrać tak istotną 
rolę agitacyjną i organizacyjną 
— spróbujmy uszeregować naj- 
ważniejsze zadania prasy wiej- 
skiej i jej korespondentów w 
walce o umocnienie spójni mię- 
dzy miastem i wsią, w prak- 
tycznej realizacji zasadniczych 
referatu towarzy- 


sza Bieruta. 


likwidację odłogów — były re- 
aliżowane w olbrzymiej wię- 
kszości gromad. I jeśli wbrew 
kapryśnym i nienormalnym wa- 
runkom atmosferycznym — spo- 
dziewamy się, że urodzaj zbożo- 
wych w tym roku będzie nie 
gorszy, a nawet nieco lepszy niż 
w zeszłym roku — to widzimy 
w tym również skutek wzmożo- 
nego wkładu pracy aktywu par- 
tyjnego i społecznego oraz na- 
szej prasy w walkę o wzrost 
produkcji roślinnej. 

Nie wolno ustawać w tej wal- 
ce. Żniwa winny dać wysokie 
plony — winny być uwieńcze- 
niem wysiłków całego roku. 

Trzeba, aby nasza prasa i jej 
korespondenci bili się o sprzęt 
zbóż w terminie, o wzorowe wy- 
konanie żniw przez PGR, o peł- 
ne wykonanie umów ze spół- 
dzielniami przez POM-y, o ma- 
ksymalną sprawność traktorów 
i maszyn żniwnych, o zawarcie 
przez GOM-y jak największej 
ilości umów z chłopami. 

Trzeba, aby nasza prasa i jej 
korespondenci bili się o pod- 
orywki niezmiernie ważny 
zabieg agrotechniczny w wałce 
o zachowanie wilgoci w glebie i 
przeciw chwastom. 

Trzeba, aby bili się o maksi- 
mum zasiewów poplonami i za- 
interesowali się rozprowadze- 
niem przez GS-y materiału 


stwa, cała pomoc p:zemysłu, po- | 


ciężkiej | 


cach listów wyraża się równiaż o 


„„„Jest rzeczą jasną, że mimo ludowej. a więc 


jednej strony, a | 


lanie się chłopów od dostaw 


go, aby kułak uchylał się od o- | obowiązkowych i od kontrak- 
bowiązku dostaw lub podatku i |tacji. Jest 
w ten sposób przerzucał ciężar | korespondent wyjaśnił chłopom, 
na plecy małorojnych i średnio- | że powiązanie systemu obowiąz- 


rzeczą ważną, aby 


kowych dostaw z kontraktacją 
i zniesieniem ograniczeń w o- 
brotach wolnorynkowych nad- 


dukcvjnych i równocześnie ro- | Wyżkami, które pozostają po 
sła siła gospodarcza. każdej na- | wykonaniu dostaw obowiązko- 
szej spółdzielni. każdego POM-u, | wych. iest w interesie chłopów 


pracujących, stanowi przykład 
połączenia interesów osobis” ych 
chłopów pracujących z intere- 
sami klasy robotniczej i Pań- 
stwa Ludowego, a jednocześnie 
bije w kułaka I w spękułacię. 
Chodzi o to, aby w toku walki 
klasowej kształtować śŚwiado- 
mość klasową chłopstwa pracu- 
jącego i zespołić siły przeciw 
kułakowi. Lenin uczył: 
„Prawdziwe wychowanie mas 
nigdy nie może być oderwane 
od samodzielnej politycznej, a 
zwłaszcza rewolucyjnej walki 
samych mas. Tylko walka wy- 
chowuje klasę wyzyskiwaną, 
tylko walka pozwala jej po- 
znać własne sily, rózszerza 
jel widnokrąg. rozwija zdolno- 


ści. rozjaśnia umysł, wykuwa 
wole“. 
Chodzi wreszcie o to, aby 


prasa i korespondenci zwalczali 
oportunistyczny, liberalny sto- 
{sunek do niewykonywania zo- 
bowiązań przez kułaka, i tych 
chłopów, którzy ulegają jego a- 
gitacji. A taki stosunek wystę- 
puje jeszcze w terenowych or- 
ganach władzy ludowej. 
Weźmy inny przykład. Wie- 
"my, że gdzieniegdzie elementy 
biurokratyczne wprowadzają 
praktykę narzucania w drodze 
nacisku chłopom  kontraktacji 
upraw technicznych i przemy- 
słowych. Jasna sprawa, że taka 
biurokratyczna praktyka nie 
sprzyja sprawie umocnienia 
| spójni i korespondenci winni ta- 
kich biurokratów demaskować 


i pisać o nich do redakcji. Z 
drugiej strony nie wolno też 
tolerować sytuacji, gdy chłopi 
podpisują kontrakty, a potem 
ich nie wykonują. 

Bardzo istotną sprawą jest 
brona biedoty przed wyzy- 


skiem kułackim i okazanie ma- 
łoroinym pomocy produkcyjnej 
„Kułactwo jako klasa — mó- 
wi towarzysz Bierut — jest o- 
statnią redutą kapitalizmu w 
| naszym kraju, wrogiem wladzy 
wrogiem nie 
jtylko robotników i biedoty 
wiejskiej, ale i 
| chłopstwa, wrogiem całego 
du pracującego. Władza 


tu- 
ludo- 


wa przeszkadza mu w wysysa- 


średniorolnego | 


gospodarczych w produkcji ł 0- 
brocie, w oparciu o które kułak 
mógł oddziaływać i podporząu- 
kowywać sobie również i śred- 
niorolnych chłopów. Nie wolno 
nam zamykać oczu na fakt, że 
kułactwo ł dziś jeszcze stanowił 
na wsi poważną siłę gospodarczą, 
rozporządza bowiem dużym in- 
wentarzem | dużymi nadwyżka- 
mi towarowymi, z których cią- 
gnie znaczne zyski. Wskutek te- 
go kułak uprawia w najróżno- 
rodniejszych formach wyzysk 
chłopa malo- i średniorolnego, 
usiłuje zająć dominuiącą po- 
zycię pośrednika — spekulanta 
w obrotach między miastem I 
wsią, uzałeżnić od siebie rów- 
nież średniaka”. 

Jak poważną jest ta sprawa 
wskazują ostatnio obliczone 
przez Główny Urząd Statystycz- 
ny cyfry o ilości bezkonnych 
gospodarstw w Polsce, cyfry 
obliczone na podstawie spisu 
powszechnego 1950 r. 

Otóż co wynika z tych nader 
ciekawych cyfr? 

Na ogólną ilość 2.930.211 go- 
spodarstw chłopskich w Polsce, 
licząc gospodarstwa już od 10 
arów mamy 680.253 gospodarstw 
od 10 arów do 2 ha. Z tych 
680253 gospodarstw 640.000 to 
są gospodarstwa bezkonne. Czy- 
li jak widzicie prawie 95 pro- 
cent w tej grupie do 2 ha to są 
gospodarstwa bezkonne. Od 2 ha 
do 5 ha mamy <aokrąglając 
919.000 i w tej liczbie 481.000 to 
są gospodarstwa bezkonne, czy- 
li 52 procent gospodarstw bez- 
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konnych. Ogółem jeśli liczyć 
również i gospodarstwa w in- 
nych grupach to na 2.930.000 
| gospodarstw w Polsce mamy 
| 1.255.000 gospodarstw bezkon- 
| nych. 


Na co wskazują te liczby? Te 
liczby wskazują na wielkie ilo- 
ści gospodarstw małorolnych w 
Polsce. w których nie opłaca 
się trzymać konia. Ale te liczby 
wskazują jeszcze na coś innego: 
na poważne rozmiary wyzysku 
kułackiego. bo przecież ta zie- 
mia jest uprawiana przy pomo- 
cy konia. i w tych gospodar- 
stwach do 2 ha i w gospodar= 
stwach do 5 ha i ten koń naj- 
częściej pochodzi z gospodar- 
stwa kułackiego. A kułak jedy- 
nie za zaoranie 1 ha każe sobie 
płacić 200 zł. 

Stąd wielkie zadania w dzie- 
dzinie ograniczania tego wyzy- 
sku i w dziedzinie okazywania 
pomocy małorolnym i w formie 
organizowania pomocy sąsiedz- 
kiej oraz pomocy GOM. wielkie 
zadania. które w tej dziedzinie 
jstoją przed radami narodowymi. 
i przed Samopaomocą Chłopską 
i przed całvm aktywem chłop- 


, 


niu sił żywotnych z biedoty wiej- | skim — przed prasą chłopską, n 
skiej, ogranicza, wypiera kuła- przed korespondentami wiejski- 
ctwo z jego dawnych pozycji | mi. e 
. 
O dalszy rozwój spółdzielczości produkcyjnej 
Po trzecie — poważną "olę ma |rodzinę wynosił ponad 30 q í 
do spełnienia prasa wiejska i|zbóż. również nie licząc docho=- E 
jej korespondent w walce o u-|dów pieniężnych. Dochody takie: . 
mocnienie organizacyjne 1 go-|osiągają w spółdzielni produk= 
spodarcze PGR-ów, POM-ów i|cyjnej nie tylko chłopi średnio- 
spółdzielni  produkeyjnych. w'| rolni. ale również i małorolni. 
walce o dalszy rozwój spółdzie|- W spółdzielniach produkcyj- 
czości produkcyjnej. nych nie ma oczywiście miejsca À 
To jest sprawa decydująca |na problem bezkonnych. Biedo- 
bo drobne gospodarstwa chłop- ta która przystąpiła do spól- 
skie nawet przy najbardziej | dzielni produkcyjnych zamie- |, 
idealnym rozwoju agrolechniki| nia się w ludzi dobrze uposażo- 
nie są w stanie w peln. zaspo- | nych. l 
koić rosnących potrzeb socjali- W ciągu ostatniego roku mie- P 
stycznego przemysłu i potrzeb|lismy nieuzasadnione zaąahąamo- 
ludności i miejskiej i wiejskiej. | wanie rozwoju ilościowego spól- 
Wyższość gospodarki spól- | dzielczości produkcyjnej. Był (j 
dzie:czej, zespołowej nad in-|to z jednej strony wynik opor- 4 
dywidualną ujawnia się już |tunistycznego cofania się ak- ś / 
przy zwykłym połączeniu środ- |tywu terenowego przed trudno- 
ków produkcji i siły robo- |ściami. które powoduje anty- 
czej. Mówił kiedyś już 0|spółdziclcza agitacja kułacka. — 
tym Karol Marks. że podobnie | Kułak jest oczywiście śmiertel- 


jak siła ataku szwadronu kon- 


„sumy sił jataku, jaką zdolni są 


nicy jest znacznie większa od 
rozwinąć poszczególni kawale- 
rzyści, tak samo siła <olekty- 
wu znacznie przewyższa me- 
chaniczną sumę sił poszczegól- 
nych pracowników. 

Ale wyższość gospodarki ze- 
społowej, spółdzielczej nad go- 
spodarką indywidualną ujawnia 
się z całą siłą po uzbrojeniu jej 
w nowoczesną technikę. w trak- 
tory i inne wielkie wydajne 
maszyny, których nie można 
skutecznie wykorzystać w drob- 
notowarowym gospodarstwie, a 
które w wielkim zespołowym 
gospodarstwie stanowią znako- 
mite ułatwienie w pracy i zna- 
cznie podnoszą jej wydajność. 
(Oklaski. Okrzyki: Niech żyją i 
rozwijają się nasze spółdzielnie 
produkcyjne). 

Mimo swej młodości nasze 
spółdzielnie produkcyjne osią- 
gnęły już poważne rezultaty. 
Plony w naszych  spółdziel- 
niach, dzięki pomocy POM-ów. 
są przeciętnie o 20 procent 
większe, niż w gospodarstwach 
indywidualnych a mamy już 
prawie 600 spółdzielni produk- 


spółdzielczości 


nym wrogiem 
produkcyjnej. bo dalszy rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej po- 
zbawi w końcu kułaka wszel- 
kich możliwości uprawiania wy- 
zysku. i 

Zahamowanie rozwoju spół- 
dzielczości produkcyjnej było z 
drugiej strony skutkiem naru- 
szania zasady dobrowolności, na - 
skutek” czego powstały gdzie 
niegdzie spółdzielnie słabe, cher- 
lawe. działające odstraszająco 
na okolicznych chłopów. Szcze- 
gólnie jaskrawo słabości te wy- 
stępują na ziemiach starych. 

Na 3362 spółdzielnie produk- 
cyjne — większość, bo 57 pro- 
cent znajduje się na Ziemiach 
Odzyskanych. 

Toteż niewątpliwie dobrze się 
stało, że większość uczestników 
wycięczek do ZSRR, które sta- 
ncwią dla naszych chłopów ul- 
brzymią pomoc i szkołę i po- 
zostawiają na całe życie wspa- 
niałe niezatarte wrażenie, po- 
chodzi z gromad na ziemiach 
starych. a 
„Bardzo dobre rezultaty dają 
również masowe wycieczki na- 
szych chłopów z województw 
centralnych i wschodnich w ce- 
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cyjnych, w których plony zbóż 
przeciętnie są wyższe niż 15 q. 
mamy 140 spółdzielni produk- 
cyjnych w których plony prze- 
ctętnie osiąga się ponad 20 q. 
W ciągu ostatniego roku po- 
ważnie rozwinęła się też w spół- 
dzielniach hodowla bydła, trzo- 
dy i owiec. 

Chłopi w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych nie znają wyzysku 


siewnego na poplony. 


lzolować kułaków. ograniczać możliwości 
wyzysku i spekulacji 


eksploatatorskich zakusów ku- 
łaka. 
Są to poważne zadania. Po- | 


wstaje pytanie, jak korespon- 
dent może je realizować? 


Kilka przykładów. 
Wiadomo, jak kułactwo stara 


kułackiego. W miarę organizà- 
cyjnego i gospodarczego umac- i 
niania się spółdzielni produk- 
cyinych rośnie majątek spół- 
dzielczy i dochody  spółdzie]- 
ców. Po zrobieniu pełnego obra- 
chunku gospodarczego w 1500 j 
spółdzielniach II i ITI typu oka- 
zało się, że w 300 spółdzielniach 
produkcyjnych na 1 rodzinę | 
p:zypadała 200 — 30 q zboża nie | 
licząc dochodów pieniężnych, a 
w 189 spółdz. prod. dochód nal 


lu zapoznania się ze spółdziel- 
czością produkcyjną w woje- 
wództwach zachodnich, W wy” 
cieczkach tych w tym miesią* 
cu wzięło udział około 7 tysięt 
cy chłopów i spółdzielnie nasze 
zrobiły na nich silne į dodat- 
nie wrażenie. Okazało się przy 
tym, że w spółdzielniach na- 
szych wyrósł nowy aktyw — 
kobiet i mężczyzn, starych ) 
młodych — ludzi bez reszty od 
danych sprawie spółdzielczości 
produkcyjnej, ludzi nie wyo- 
brażających już sobie powrotu 
do gospodarki indywidualnej. 
Okazało się, że w spółdzielniach 
naszych zdążyły już wyrosnąć 
spośród samych chłopów setki 
i tysiące agitatorów spółdzielczo 
ści produkcyjnej i to agitatorów 
znakomitych. którzy potrafią 
znaleźć najbardziej zrozumiałe 
(Dokończenie na str. 4) 


Reierat tow. wicemarszałka 
Romana Zambrowskiego 


(Dokończenie ze str. 3) 


dla chłopów ar- 
spółdzielczością 


1 przystępne 
gumenty za 
produkcyjną. 

To jest, towarzysze, wielkie 
nasze osiągnięcie, a przecież ta 
armia agitatorów  spółdzielczo” 
ści produkcyjnej spośród sa” 
mych chłopów będzie niewątpli* 
wie coraz bardziej rosnąć. 

I wreszcie — istotnym źródłem 
niedostatecznego jeszcze rozwo” 


ju spółdzielczości produkcyjnej | 


jest stosunkowo słaby rozwój 
niższych typów spółdzielni pro” 
dukcyjnych. 

Winę tu w dużej mierze po” 
nosi aktyw terenowy, który nie 
zawsze dostatecznie liczy się z 
dojrzałością mas chłopskich, 
którym przecież łatwiej jest 
zdecydować się na niższe typy 
spółdzielczości produkcyjnej, 
niż na wyższe. Poza tym bywa 
przecież niekiedy, że w groma- 
dzie, w której powstaje spół” 
dzielnia produkcyjna, brak jest 
większych zabudowań gospo 
darczych, brak większej obory 
czy stajni. Oczywiście, że w ta” 
kich warunkach bardziej celo- 
we jest założenie spółdzielni 
produkcyjnej typu Rolniczego 
Zrzeszenia Spółdzielczego 
RZS tzw. Ib, aby wspólnymi si- 
łami budować oborę i stajnię i 
przechodzić potem na wyższy 
typ. 

Szeroką bazę dla stworzenia 
spółdzielni produkcyjnych mo- 
gą też stworzyć umowy POM 
z gromadą na określone prace, 
np. orkę, sprzęt, co szczególnie 


podkreślił w swoim referacie na 
VII Pienum towarzysz Bierut. 
Takie umowy POM-u z grupa” 
mi chłopów mało- i średniorol- 


|nych o orkę i inne roboty przy 


ewentualnej czasowej likwida- 
cji miedz na okres robót, umo- 
wy przewidujące jednocześnie 
ustalenie przez chłopów zasie- 
wu jednakowej 


doniosłe znaczenie dla przyśpie” 
szenia tempa rozwoju spółdziel* 
czości. (Okrzyk: Niech żyje 
Polska Zjednoczona Partia Ro- 


botnicza, która prowadzi masy | 


pracujące do dobrobytu!). 

Takie umowy mają szczegól- 
ńe znaczenie dla biedoty, dla 
gospodarstw bezkonnych. Prze- 
cież POM za zaorahie 1 ha po- 
biera przy czasowym zaoraniu 
miedzy 72 zł, a kułak, jak już 
mówiłem, 200 zł. 


Mówiłem, że gdzieniegdzie 


gospodarstwa małorolnych ule- | 


gają częściowemu zaniedbaniu, 
gdy gospodarze ich zatruanieni 
są w przemyśle. Czy nie jest 
w związku z tym godny spopu- 
laryzowania przykład spółdziel- 
ni produkcyjnej, powstałej nie- 
dawno w pow. koneckim, skła- 
dającej się z samych kobiet, 
których mężowie zatrudnieni 
są w przemyśle? I ludziom lżej 
i dochody większe. 

Czyż nie jest jasne, że w 
przezwyciężeniu wszystkich sła- 
bości spółdzielczości produkcyj- 
nej i w uruchomieniu wszyst- 
kich dźwigni jej rozwoju po- 
ważną rolę do spełnienia ma 
prasa wiejska i jej korespon- 
denci. 


Trzeba, by chłop wiedział, że tu idzie 
o szczęśliwe jutro wsi, o siłę Ojczyzny 


TI na zakończenie, towarzysze 
ł obywatele, od Was, od kores- 
pondentów w dużej mierze 7a- 


leży, ażeby w tej walce o roz- ; 
tu , 


wój spójni chłop czuł, że 
idzie o jego przyszłość, jego na- 
ród, o siłę jego ojczyzny, o po- 
kój dla jego dzieci. Trzeba na 
wsi wytworzyć gorącą, patrio- 
tyczną atmosferę walki o wzmo- 
żenie wkładu wsi polskiej do 
dzieła uprzemysłowienia krajui 
wzrostu sił Polski Ludowej, a 
w związku z tym trzeba izolo- 
wać kułaka od społeczności 


chłopskiej, trzeba rozwijać ak- , 


tywność i inicjatywę biedoty 
chłopskiej, trzeba przezwyciężać 
wahania i wciągać do jedności 
z klasą robotniczą średniorol- 
nych chłopów, trzeba, aby ak- 


1 R EEEE NZ a Z 


tyw społeczny walczył o jak 
najściślejszą więż między chłop- 
stwem pracującym a organami 
władzy ludowej przeciw wszel- 
kim wypaczeniom biurokratycz- 
nym w stosunku władz do bolą- 
czek i potrzeb pracujących chło- 
pów. 

Nieście w masy i urzeczywi- 
stniajcie doniosłe wytyczne t9- 
warzysza Bieruta o umocnienie 
spójni między miastem i wsią 
i sojuszu klasy robotniczej £ 
pracującym chłopstwem. 


Pamiętajcie, że urzeczywist- 
nienie tych wytycznych oznacza 


pełne zwycięstwo socjalizmu, 
siłę Polski, dobrobyt jej ludu 
pracującego (Oklaski, wszyscy 


wstają î skanduja: Bierut), 


zytelnicy i korespondenci piszą 
d s = 


Mechanizmy zastępują pracę ręczną 


Kuźnia Ustroń Zakład nr 1 

w Ustroniu, pow. Cieszyn, jak 
większość zakładów w naszym 
- kraju, ulega modernizacji oraz 
rozbudowie. 
niejszych prac w tej dziedzinie 
jest przebudowa przewodów 
pary i powietrza do kuźni pa- 
rowej. Na miejsce przestarza- 
łych i niepraktycznych prze- 
 wodów naziemnych. buduje się 
nowoczesny podziemny ruro- 
ciąg. Ma to tym większe zna- 
czenie, że nie tylko uzyskujemy 
ładniejszy wygląd zewnętrzny 
zakładu, lecz przede wszystkim 
umożliwia nam to mechaniza- 
cję zakładu. Dotychczas kużnia 
parowa nie posiadała suwnic i 
przenoszenie ciężkich matryc do 


młota połączone było z bardzo | 
fizycznym, 


wielkim wysiłkiem 
pracownika, co nie jest bez 
wpływu na produkcję. Obecnie 


suwnice już nadeszły i w naj-| 


bliższym czasie przystąpi się do 
ich montażu. 

Prace przy. budowie rurocią- 
gu ziemnego mają trwać do 


Kto 


Jestem od września 51 r. 
mieszkańcem nowej dzielnicy 
- mieszkaniowej Ochota, ul. Ko- 
pińska 17, blok 14 i z przykro- 
ścią muszę stwierdzić, że po 
dzień dzisiejszy podwórko nie 
jest tporządkowane. 

Dzieci z naszego bloku, a blok 
posiada 32 mieszkańców — ba- 
wią się na tym zaśmieconym. 
zamkniętym z trzech stron przez 
sąsiednie bloki, podwórku 
Szczególnym zainteresowaniem 
darzą bardzo prowizoryczny, 

_ pozbawiony pokrywy. a więc 
dc .tępny dla nich — śmietnik. 


Jedną z najważ-| 


wiosny przyszłego roku, jednak 
dzięki dobrze rozwijającemu się 
współzawodnictwu prace monta- 
żowe prowadzone przez Kato - 
wickie Zjednoczenie Instalacji 
Przemysłowych będą ukończone 
w terminie 4 do 5 miesięcy 
krótszym. Również w ramach 
Czynu Lipcowego 540 osób pod- 
jęło zobowiązania produkcyjne 
‘zespołowo i indywidualnie dla 
uczczenia święta PKWN oraz 
Zlotu Młodych Przodowników 
Wartość ponadplanowej produk- 
cji wynosi 29.358,97 zł., zaś war- 
tość przewidywanej oszezędnoś- 
ci 24.926,05 zł. 

Zobowiązania te moglibyśmy 
znacznie przekroczyć, gdyby 
dostawa surowca odbywała się 
planowo. Niestety mimo dużych 
starań tak ze strony dyrekcji 
jak i podstawowej organizacji 
partyjnej, Kuźnia Ustroń w dal. 
szym ciągu odczuwa częsty brak 
materiału, co oczywiście utrud- 
nia nam wykonywanie planów 

JÓZEF PORADZISZ 
Ustroń 


kiedy? 


Wspomniane warunki powodu- 
ją. że dzieci są stale brudne. 

Interwencje w tej sprawie w 
administracji nie odnoszą skut- 
ku. 

Trudno zrozumieć dlaczego 
bloki oddane tak dawno do u- 
żytku nie są jeszcze doprowa- 
dzone do ostatecznego porząd- 
ku. 

aito i kiedy zajmie się teraz 
zlikwidowaniem naszych bolą- 
czek. 


IGNACY GERNER 
Warszawa 


r > z 
k Sładem naszych artykułów 


„Planami rozbudowy nie zaopatrzy się 


rynku w 


f związku z artykułem, za- 


mieszczonym pod powyższym | 


tytułem dn. 6.V br, otrzymaii- 
śmy a Ministerstwa Przemysłu 
Chemicznego następujące wyja- 
= śnienie: 
„Celem zaopatrzenia- rynku 
w środek owadobójczy „Azotox” 
Ministerstwo Przemysłu Che- 
= micznego zleciło CZP Barwni: 
=- ków i Półproduktów opracować 
w skali laboratoryinej i tech- 
nicznej metodę intensyfikacji 
= produkcji „Azotoxu“ przy rów- 
noczesnym zastąpieniu wypeł- 
_niaczy importowanych krajo- 
wymi. W wyniku przeprowa- 
dzonych prac usprawniono pro- 
dukcję „Azotoxu* co przy sto- 
sı kowo nieznacznych  nakła. 
dach inwestycyjnych pozwoli 


, „DOKŁADNA“ STATYSTYKA 


I W bardzo ciekawy sposób oce- 


Cak nad 


„Azolox” 

zwiększyć stopniowo produk- 
cję „Azotoxu*, począwszy od 
lipca br. tak, iż na początek 


r. 1953 przemysł chemiczny u- 
zyska zdolność produkcyjną 
koncentratu „Azotoxu“ trzy- 
| krotnie przewyższającą  WySO- 
kość produkcji przewidzianą w 
planie 6-letnim. 

Wskutek intensyfikacji pro- 
dukcji nastąpiła poprawa ja- 
kości „Azotoxu*, co wpłynie na 
dodatkow : zwiększenie wydaj- 
ności młvnowni „Azotoxu”. 
Młynownia zostaje ostatecznie 
uruchomiona w bieżącym mie- 
siącu. Celem polepszenia sytu- 
acji rynkowej na odcinku „A- 
zotoxu“ rozprowadzono dodat- 
kowo 50 ton tego preparatu w 
drobnych opakowaniach.“ 


"66 


sl 


| największe — ea) — to liczba 
bezrobotnych w maju tego roku 
jest tylko o 102 tysiące wyższa. 


kultury na| 
wspólnym obszarze, mogą mieć | 


TRYBUNA LUDU 


O lepszą gospodarkę paliwem 


W walce o oszczędną gospo- 
darkę węglem osiągnęliśmy w 
ub. roku poważne sukcesy — 
przodujące zakłady zaoszczędzi- 
ły około miliona ton węgla. Ma- 
|my do zanotowania osiągnięcia 
|w szeregu fabryk, hut, w elek- 
trowniach i na kolei. 


| Jednakże w wielu jeszcze za- 
kładach przemysłowych ko- 
nieczność oszczędnej i racjonal- 
nej gospodarki paliwem stałym 
jest nadal niedoceniana. W nie- 
których gałęziach 
wych nastąpiło nawet nieuza- 
sadnione zwiększenie zużycia 
węgla i koksu na jednostkę pro- 
dukcji. Dowodzi to, że niektó- 


|które dyrekcje centralnych za- 
rzadów lub zjednoczeń przywią- 
zują mało znaczenia do zagad- 
nienia oszczędności paliw sta- 
łych. Zapominają o tym, iż pa- 
liwa stałe są ujęte w narodo- 


wy plan gospodarczy i że są 
przydzielane w ramach tego 
planu. a 


Brak zainteresowania kierow- 
nictwa zakładu przemysłowego 
doprowadza często do karygod- 
|nego marnotrawstwa paliwa już 
w trakcie magazynowania i 
| transportu wewnętrznego. Zna- 
|ne są wypadki, że w zakładach 
przemysłowych węgięl jest ma- 
gazynowany w sposób sprzecz- 
ny z elementarnymi zasadami 


dowanie węgla wzdłuż torów 
kolejowych,  rozdeptywanie i 
wgniatanie go w ziemię, pomie- 
szanie z innymi materiałami. 
gruzem, ziemią są zjawiskiem 
częstowspotykanym nie tylko w 
|małych, ale i w dużych zakła- 
dach przemysłowych. 

Doświadczenie wykazuje, że 
na skutek niedbałego magazy- 
nowania paliwa straty wynoszą 
2 do 4 procent, czyli, że zakład 
który nie dba o elementarne 
zasady gospodarki  magazyno- 
wej, traci paliwo wystarczające 
na 6 do 12 dni roboczych w 
| roku. 


Zwały węgla i nowe 
transporty 


Innym przejawem złej gospo- 
darki węglem jest pozostawianie 
na boku starych zwałów i uży- 
wanie na bieżące potrzeby świe- 
żo nadchodzących transportów 
W hucie „Pokój* zmarnowano 
|w ten sposób 1.200 ton koksu 
wielkopiecowego. W cementow- 
ni Grdszowice pokaźne ilości 
miału węglowego straciły swoją 
pierwotną wartość opałową, po- 
nieważ na skutek niedbałej go- 
spodarki został do nich zatara- 
sowany dostęp. W zakładach 
chemicznych w Wizowie zapasy 
węgla leżą od roku 1950 i 
było tu już kilka wypadków 
samozapłonu. 

Znane są powszechnie piękne 
osiągnięcia przodujących pala- 
czy we  współzawodnictwie o 
oszczędne spalanie węgla. Rozu- 
mieją oni, że każda zaoszczędzo- 
na tona węgla pozwoli nam na 
wyprodukowanie dodatkowych 
ilości energii elektrycznej, do- 
datkowych ton półsurowców i 
fabrykatów, pozwoli na dodat- 
kowy przebieg pociągów. Nale- 
ży jednak stwierdzić, że w wie- 
lu zakładach przemysłowych 
ofiarność palaczy nie jest po- 


parta (troską kierownictwa o 
usprawnienie gospodarki cie- 
plnej. 


Sygnały o pękniętych obmu- 
rzach kotłów, niedomykających 
się drzwiczkach palenisk, kilo- 
metrach niezabezpieczonych 
przewodów parowych dowodzą. 


przemysło- | 


rzy kierownicy zakł+lów i nie- | 3 : 
| taki powoduje 


gospodarki materiałowej. Skła- | 


| m są otulone... słomą. W hucie 


|racjonalizatorskich. Racjonaliza- 


Paweł Janikowski 


dyrektor Biura do Spraw Gospodarki 


że aparat gospodarczy w zakła- | 
dach przemysłowych nie zawsze | 
docenia to zagadnienie. Nie wi- 
dać w tym kierunku dostatecz- 


| nej opieki ze strony centralnych 


zarządów. 
W hucie ,„Zawiercie* przewo- | 
dy parowe na przestrzeni 150 


im. Dzierżyńskiego kocioł znaj- | 
duje się na wolnym powietrzu, | 
gdyż dyrekcja huty nie zdobyła | 
się jeszeze na postawienie bu- 
dynku kotłowni, chociaż nie jest | 
ta kosztowną inwestycją. Stan | 
znaczne straty 
cieplne, a więc niepotrzebne 
marnotrawstwo paliwa. | 


Leżą wnioski 
racjonalizatorskie 


W walce o socjalistyczne wy- | 
chowanie .człowieka partia i 
rząd przywiązują olbrzymią | 
wagę do racjonalizatorstwa, do 
rozpowszechnienia wniosków 


torzy dają naszej gospodarce. 
poprzez obniżanie zużycia ma- 
teriałów i usprawnienia proce- 
sów produkcyjnych, dziesiątki i 
setki tysięcy złotych ponadpla- 
nowych oszczędności. W zakte- 
sie rozpowszechniania wypró- 
bowanych pomysłów racjonali- 
zatorskich zrobiono już dużo. 
Należy tym bardziej podkre- 
ślić niedociągnięcia, jakie ujaw- 
niają się gdzieniegdzie w tej | 
dziedzinie w gospodarce ciepl- 
nej. | 

Palacz Ługowskiłz Zakładów 
Bawełnianych im. Kunickiego | 
w Łodzi zastosował przyrząd | 
spulchniający węgiel w momen- 
cie dostarczania go do komory 
ogniowej. Rezultat — zaoszczę- 
dzenie 5.000 ton wyższego asor- 
tymentu węgla rocznie przez 
zastąpienie go miałem. Palacz 
Owczarz z Zakładów Bawełnia- 


| 1946 zgłosił wniosek racjonali- 
|wykazywania nadmiaru powie- 
| Dla racjonalnego spalania rzecz 


| wyjątkowo 


|probatę, do dnia 


| przemysłowych — a należą do 


,Lekkiego. Zdarza się 


| mysłowych do komórek 
|nych przydziela 


|dach zbyt 


w zakładach przemysłowych 


Paliwami Stałymi w PKPG 


nych im. Dubois w Łodzi, za- 
stosował swojego pomysłu me- 
chaniczne odpopielanie. Dało to 
możność zaoszczędzenia rocznie 
około 12.000 ton groszku i zastą- 
pienia go miałem. Centralny 
Zarząd Przemysłu Bawełniane- 
go nie zatroszczył się jednak o, 
rozpowszechnienie tych pomy- 
słów racjonalizatorskich w skali 
krajowej. 

Inżynier Kozłowski z zakła- 
dów „Rokita“ jeszcze w roku 


zatorski w postaci aparatu do 
trza z jakim pracuje palenisko. | 


ważna. Wniosek 
przeszedł wszystkie wymagane 
instancje i uzyskał wszędzie a- 
dzisiejszego 
nie został jednak zastosowany 
nawet w zakładzie pracy inż. 
Kozłowskiego. Czego dowodzą 
te fakty? Dowodzą one braku 
zainteresowania gospodarką 
cieplną, świadczą o biurokra- 
tyzmie kierownictwa  niektó- 
rych zakładów i centralnych 
zarządów. 
Wiele 


poważnych zakładów 


nich prawie wszystkie cemen- 
townie nie posiada inżynierów 
ani techników cieplnych. Sy- 
tuacja taka istnieje w wielu 
centralnych zarządach, podle- 
głych Ministerstwu Przemysłu 
również, 
że inżynierów - absolwentów, 
kierowanych do zakładów prze- 
ciepl- 
się do prac, 
nie mających nic wspólnego z, 
zawodem inżyniera. 


Kontrolować 
zapotrzebowanie i zużycie 
Do sprawy oszczędnego zu- 


życia paliw stałych w zakła- 
bezkrytycznie pod- 


Chłopi 2 województwa białostockiego 
czerwca szereg spółdzielni produkcyjnych na 
wództwa wrocławskiego. Na zdjęciu: spółdzielcy 


(pow 
Suwałki 


U spółdzielców w Wojszynie 


zwiedzili w połowie 
terenie woje- 
z  Wojszyna 


Wrocław) pokazują uczestnikom wycieczki z powiatu 
wyhodowane w spółdzielni świnie 


Foto CAF — Szert 


chodzą komórki zaopatrzeniowe 
i planujące. Często nie są one 
w ogóle powiązane z istnieją- 
cymi tam komórkami cieplny- 
mi, bądź też przyjmują bez za- 


|strzeżeń zgłaszane zapotrzebo- 


wania na paliwo. To właśnie 
jest m. in. przyczyną takich wy- 
padków, jak istnienie nieskon- 
trolowanych  starygh  zwałów 
koksu i węgla, przyjmowanie 
jako mormalnych, dużych strat 
przy magazynowaniu węgla itd 


Dlatego też mogło mieć miej- 
sce wystąpienie Centralnego 
Zarządu Zaopatrzenia Minister” 
stwa Hutnictwa j0 dodatkowe 
ilości paliwa dla hutnictwa, 
wystąpienie nie poparte uprze” 
dnią analizą rzeczywistych por 
trzeb. O beztroskim stosunku 


|do potrzeby oszczędzania pali- 


wa mówi również to, że zakła” 
dy przemysłowe Centralnego 
Zarządu Przemysłu Roszarni- 
czego przy pewnej dyscyplinie 


|mogłyby prawie całkowicie za- 


stąpić wegiel odpadami z wła- 


snej produkcji — pażdzierzami. | 


Nieujawniore rezerwy 


Szybkościowe metody produk- 
cji, zasiosowane przez radziec” 
kich stachanowców przewidują 
m. in, znaczne zmniejszenie zu” 
życia paliw w procesie produk- 
cyjnym. Metoda radzieckiego 
majstra Duwanowa daje mozli- 
wości uzyskania około 15 pro” 
cent oszczędności paliwa przy 
wypale 1000 cegieł. Hutnicy ra” 
dzieccy: Szewczenko, Cysznatyj, 
Todorow i inni przy szybkoś- 
ciowym wytopie stali uzyskali 
oszczędności paliwa dochodzące 
przeciętnie do 25 proc. Przykła* 
dy te wskazują jak poważne, 
nieujawnione jeszcze rezerwy, 
w walce o oszczędność paliwa 
istnieją w naszej gospodarce. 
Powinny być one lekcją pogla 
dowa dla wszystkich zatrudnio” 
nych w przemyśle j odpowie- 
dzialnych za gospodarkę ciepl- 
ną, że węgiel i koks, można ra- 
cjonalnie oszczędzać jedynie 
przy znajomości i kontroli prze- 
biegi procesu technologicznego 
produkcji Dobrym przykładem 
jest tu wysiłek piecowych i 
majstra z Warszawskich Zakła” 
dów Mechanicznych į Odlewni, 
którzy przez analizę procesu 
technologicznego trafili zni- 
żyć wskaźnik zużycia koksu z 
265 kg do 180 kg na tonę wy“ 
topu. 


Walkę o 
paliwa utrudnia 
przyjęte błędne założenie, że 
bez poważnych inwestycji nie 
można uzyskać lepszych wskaż” 
ników zużycia, A w rzeczywi- 
stości większość strat w gospo” 
darce cieplnej wynika z braku 
troski o unormowanie najprost- 
szych spraw natury porządko”- 
wej w zakładzie przemysłowym. 
Należy zatem radykalnie dą- 
żyć do zmiany tego stanu rze” 
czy. Wymaga to przede wszyst” 
kim zmobilizowania do walki o 
oszczędność węgla palaczy, pra” 
cowników technicznych i admi- 
nistracyjnych. Zagadnieniom 
tym musi znacznie więcej, niż 
dotychczas uwagi poświęcić kie- 
rownictwo zakładów przemy- 
słowych i centralnych zarzą” 
dów. Potrzebna jest tu stała 
kontrola i pomoc ze strony or“ 
ganizacji partyjnych ji związko” 
wych. W trosce o dobre wyko” 
nanie, oraz o przekroczenie pla- 
nów produkcyjnych zagadnienie 
oszczędności paliwa powinno 
stać się zadaniem, mobilizują- 
cym codziennie całą załogę każ” 
dego zakładu. 


oszczędne zużycie 
powszechnie 


DNI NIE TYLKO KRAKOWA 


Osiem lat Polski Ludowej 
przeobraziło w znacznej mierze 
oblicze Krakowa. Przez otwar- 
te szeroko wrota Wawelu prze- 
płynęło w jednym tylko roku 
1951 ponad 80.000 robotników, 
55.000 chłopów, około 70.000 
młodzieży szkolnej. Kraków po- 
siada dziś ponad 200 proc. wię- 
cej szkół niż w roku 1939, 62 
proc, uczącej się młodzieży sta- 
nowią dzieci robotników, 12 
proc dzieci chłopów. 200 biblio. 
tek naukowych otwarło szeroko 
podwoje synom proletariatu. 


Oto dwa oblicza Krakowa — 
miasta historycznych pamiątek 
i wielkich budowli socjalizmu. 
miasta, gdzie przeszłość i te- 
r.żniejszość uzmysławia najle- 
piej wielkość przemian, przez 
jakie przeszła Polska Ludowa 
Miasta, które jest wielką lek- 
leja historii. a jednocześnie — 
na przykładzie Nowej Huty — 
lekcją budownictwa socjalistycz- 
nego. 

Nowa geneza Dni Krakowa z 
tej właśnie myśli bierze począ- 
tek. 

Upowszechnić skarby kultu- 
ry, udostępnić pamiątki naro- 
dowe milionom chłopów i ro- 
jbotników, aby stały się praw- 
dziwie własnością narodu. je- 
igo dumą, jego miłością. 

Korzystając ze wspaniałej 
sprawy wawelskich krużgan- 
ków, średniowiecznych uliczek. 
gotyckich, renesansowych i ba- 
rokowych wieżyc — upowszech- 


niać najwybitniejsze  osiągnię- 
cia sztuki i kultury, spopula- 
| ryzować i rozwijać sztukę lu- 
| dowa, uczyć masy głębokiego 
umiłowania dorobku  przeszło- 
ści. 

| Zademonstrować — z drugiej 
strony — jasno i wyraźnie, że 


Kraków bierze jak najżywszy 
udział zarówno w budowie go- 


Leszek Goliński 


żącym starano się choć w 
części — sprostać. Uruchamia- 
jąc wszelkie tradycyjne obcho- 
dy ludowe — jak obrząd Laj- 
konika. hejnały, wianki i kon- 
ne tramwaje — komitet starał 
się przede wszystkim organizo- 
wać imprezy masowe. W tra- 
dycyjnym obchodzie Lajkonika 
brało udział około 30.000 wi- 
dzów. Wianki, koncerty na 
Wawelu i na dziedzińcu Biblio- 
teki Jagiellońskiej z udziałem 
najwybitniejszych orkiestr i 50- 
listów, gromadziły każdorazowo 
po kilka tysięcy widzów 
Sprawniej, dokładniej oprowa 
dzane są po mieście, po wysta- | 
wach i muzeach liczne wyciecz- 
ki z całego kraju Sztab prze- 
wodników posiada już lepsze 
na ogół przygotowanie. udziela 
słusznych, ideologicznie obja- 
śnień. 

Wydobyto z niepamięci kar 
ty z historii miasta, dotyczące | 
bohaterskich walk plebejskich | 
i  proletariackich. Czerwony, | 
postępowy Kraków występuje | 
z całą wyrazistością na wysta- | 
wie poświęconej Ludwikowi | 
Waryńskiemu, lub w nowo- | 
otwartym Muzeum  Historycz- 
nym miasta Krakowa, o które 
dopominał się ongiś bezskutecz- ; 
nie Matejko. W Muzeum tym | 
zgromadzone są ciekawe doku- | 
menty, dotyczące Wiosny Lu- 
dów w Krakowie, działalności | 
rewolucjonistów dziewiętnaste- | 
go i dwudziestego stulecia, pa- 
miątki po pobycie w Krakowie 
Lenina, Stalina, Dzierżyńskie- | 
go, dokumenty, dotyczące wa 
padków rewołucyjnych w Kra- 
kowie w roku 1923, walki ro- 
botników Semperitu w r. 1936, 
wałk Armii Ludowej w czasie 
okupacji 


stępów operowych, zmontowa- 
nych własnymi siłami (po wie- 
loleżnich wysiłkach), występów 
zespołów świetlicowych 0- 
bejmuje nie tylko stare mia- 
sto. Dni Krakowa ogarniają 
także Nową Hutę: występuje 
w niej zespół pieśni i tańca 
DOW, występują literaci z wie- 
czorami autorskimi, występuje 
orkiestra góralska i zespół ta- 


|neczny z Kościelisk, chóry kra- 
|kowskie, balet, orkiestry 


ślą- 
skie, zyskując olbrzymi aplauz 
widowni robotniczej. 

Festiwal sztuki obeimuje sze- 
reg ciekawych wystaw, do któ- 
rych zaliczyć trzeba przede 
wszystkim wystawe architektu- 
ry, wystawę przemysłu drobne- 
go i rzemiosła, a z dziedziny 
malarstwa wystawę dzieł Wy- 
czółkowskiego. Wszystkie wy- 
stawy cieszą się nienotowaną 
dotąd frekwencją. 

Poważne siągnięcia tego- 
rocznego festiwalu sztuki Dni 
Krakowa nie powinny jednak 
przesłaniać pewnych niedociąg- 
nięć. 

Przybywający na festiwal 
gość lub cała wycieczka staje 
na brudnym, bardzo zaniedba- 
nym dworcu krakowskim zu. 
pełnie zdezorientowana. Brak 
tu kiosku informacyjnego na 
widocznym miejscu, brak prze- 
wodników, duże są trudności 
noclegowe. Wydany na Dni 
Krakowa informator zawiera 
wiele nieścisłości, imprezy (czę- 
ściowo z przyczyn atmosferycz- 
nych) poprzesuwane są w Ccza- 
sie i przestrzeni Muzea i wy- 
stawy, otwarte w bardzo ogra- 
niczonych i wąskich godzinach 
uniemożliwiają zwiedzenie cie- 
kawszych zabytków w krótkim 
czasie. Po wszystkich zabytko- 


informacji: nielepiej zresztą 
dzieje się na Wawelu, gdzie za- 
bytki katedralne w znakomitej 
większości przypisuje się wpły- 


wom zachodnio-europejskim. 
(Byłem śŚwiądkiem, gdy wy- 
cieczce zagranicznej gorliwie 
tłumaczono, iż sarkofag Ło- 


kietka nie jest dziełem sztuki 
narodowej). i 


Festiwalem nie zainteresowa- 
no w dostatecznej mierze zespo- 
łów świetlicowych: w rezulta- 
cie na Festiwalu reprezento- 
wanych jest tylko kilka oko- 
licznych zespołów, gdy tymcza- 
sem można by doskonale wyzy- 
skać odbywający się równołe 
gle w kraju festiwal wiejskich 
zespołów teatralnych. 

Współpraca z Nową Hutą nie 
wykracza zbytnio poza normal- 
ne, codzienne ramy. Pomimo, 
iż na miejscu znajduje się filia 
komitetu, nie uzgadnia się ter- 
minu wielu imprez. W rezul- 
tacie w Nowej Hucie albo wy- 
stępują dwa zespoły naraz, al- 
bo nie ma żadnej imprezy. ™ 

Festiwal sztuki Dni Krako. 
wa pomyślany jest, jako impre- 
za ogólnokrajowa. Trudno zna- 
leźć piękniejsze ramy dla po- 
kazów najlepszych naszych sił, 
zespołów, najpiękniejszych dzieł 
sztuki, jak w starym, pokry- 
tym patyną wieków mieście, 0- 
bok którego wyrastają wieże 
dźwigowe Nowei Huty, koron- 
ki rusztowań Akademii Górni- 
czej, dźwigają się w niebo no- 
we bloki mieszkalne. Historia i 
 raźniejszość, wielka przeszłość 
i dumna przyszłość narodu 
podają tu sobie ręce. 

Warto by w następnych la- 
tach spopularyzować bardziej 
Dni Krakowa, ściągnąć do nie- 
go więcej atrakcyjnych sił ar- 
tystycznych, zmobilizować wię- 
cej wycieczek, zapewniając im 
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Trasa N-S przebita od ul. KRN 


Brygady robotników Oddzia- 
zakoń- 
czyły prace związane z rozbiór- 
ką domów stojących na linii 
regulacyjnej al. Marchlewskie- 
go przy ul. Śliskiej. 

W chwili obecnej trwają ro- 
boty drogowe. Ustawiane są 


krawężniki i w najbliższych 
dniach rozpocznie się układanie 
nawierzchni na odcinku od ul. 
Śliskiej do ul. KRN. 

Po zakończeniu tych robót 
trasa trolleybusu dochodząca do 
ul. Śliskiej zostanie przedłużona 
do ul. KRN. (i) 


Dalsze zjednoczenia budowlane 
wykonały plan półroczny 


W poniedziałek zameldowaio 
o wykonaniu zadań produkcyj- 
nych za pierwsze półrocze, dał- 
sze 5 zjednoczeń  warszaw- 
skiego zagłębia budowlanego. 
Plany produkcyjne budów w 
wielu wypadkach zostały po- 
ważnie przekroczone. Przyczy- 


jniła się do tego realizacja z0- 
budowlanych 


bowiązań załóg 


łoga KAM. 


na cześć 60-lecia urodzin towa= 
rzysza Bieruta i święta 1 Maja, 
oraz Święta Odrodzenia Polski 
i Zlotu Młodych Przodowników. 


Na blisko trzy tygodnie przed 
terminem zadania drugiego 
kwartału 1952 roku wykonała 
załoga budująca MDM oraz za- 
(2) 


Załoga wagonowni Szczęśliwice przoduje 


Wagonownie Warszawskiej 
DOKP, od początku tego roku 
przekraczają systematycznie 
miesięczne plany napraw wago- 
nów. Za czerwiec wykonana 


|plan napraw w 102,3 procent. 


Najlepsze wyniki w czerwcu 
uzyskała przodująca załoga wa- 
realizu- 


jąc plan napraw wagonów oso= 
|bowych w 100, a wagonów to- 
warowych w 300 procent. 


Ponadto wagonownie War- 
szawskiej DOKP zmniejszyły w 
czerwcu ilość wagonów niezdol- 
nych do ruchu ogólnego o 18 
procent. (w) 


Nowi robolnicy budowlani zdobyli 
kwalifikacje zawodowe 


Przy zarządzie 
7-A (Zjednoczenie Budowlane 
nr 7) zakończył się kurs kore- 
spondencyjny dla murarzy i 
cieśli, który ukończyło ogółem 
20 osób. Kurs trwał 6 miesię- 
cy, w czasie których prowa- 
dzono raz w tygodniu szkole- 
nie teoretyczne i codziennie 
bezpośrednio na stanowisku ro- 
boczym szkolenie praktyczne. 

Jednocześnie zakończył się 


budowlanym | 


drugi kurs zorganizowany w 
ramach szkolenia przywarszta- 
towego. Ukończyły go 23 osoby. 
Podręczni murarscy, dla któ- 
rych głównie kurs zorganizo- 
wano, dzięki przeszkoleniu o0- 
trzymali awanse na murarzy II 


kategorii. Wykładowcami na 
kursie byli czołowi robotnicy 
zjednoczenia. 

(2) 


Jeszcze jedna stacja tankowania 
samochodów gazem ziemnym 


Przy „ulicy Leszno w pobliżu 
Wroniej trwają prace przy bu- 
dowie nowej stacji tankowania 


ciężarowych. Postawiono 


Występy Opery w 


s aia | Oddanie nowej stacji 
gazu ziemnego dla samochodów | wania gazu ziemnego 


(działowe. Obecnie budynek po- 
| krywa się dachem. 
tanko- 


przewi- 


7 no | już dziane jest pod koniec bieżące- 
mury konstrukcyjne i ścianki |go roku. 


(z 


zakładach pracy, 


domach kultury i PGR-ach 


w związku z przebudową sali Pań- 
stwowej Opery w Warszawie. 
przedstawienia operowe, baletowe 
oraz korceriy muzyki operowej z 
udziałem solistów odbywają się w 
zakładach pracy stolicy i miejsco- 
wościach podwarszawskich oraz w 
salach widowiskowych Warszawy. 

Dotychczas zespół Opery wystę- 
Mi- 
rowskiej z baletem „Pan Twardow- 
ski“ 1 operą „Halka“ w wykonaniu 
koncertowym, w Domu Kultury na 
Żoliborzu, teatrze Ateneum, na ko- 
lonii Rakowcu i w sali „Włóknia- 
rza“ w Żyrardowie. 

W mlesiacu lipcu koncerty soli- 
stów odbędą się m. in. w Domu 
Kolejarza w Pruszkowie, w Domu 
Włókniarza w Żyrardowie, w robot- 


Rozkopali 
Przed kilku tygodniami u- 
kładano jakieś kable wzdłuż 


Wybrzeża Kościuszkowskiego. 
W bardzo szybkim tempie zer- 
wano płyty chodnikowe, uło- 
żono kable, zasypano nawet 
wykop ziemią i na tym zakoń- 
czono. Zapomniano tylko o 
drobnostce, a mianowicie o u- 
łożeniu z powrotem płyt chod- 
nikowych. 

Wielki to wstyd dla tych, 
którzy wykonywali te roboty, 
ale niemniejszy dla wydziału 
gospodarki komunalnej Prezy- 
dium St R. N. i nadzorców 
MPRD. Warto zatem przypom- 
nieć stosunkowo nowe rozpo- 


niczym kłubie przy fabryce im. 22 
Lipca, Muzeum Narodowym oraz w 
Domach Kultury na Kole, Żolibo- 
rzu, Rakowcu. 


Poza tym w Hali Mirowskiej od- 
będzie się 9 przedstawień opero- 
wych i baletowych — „Harnasi'* 1 
„Serenady", „Pana Twardowskie- 
go*,X,Strasznego Dworu“ | „Halki". 

We wrześniu Opera projektuje dać 
8 przedstawień w Hali Mirowskiej 
i 30 koncertów na terenie Warsza- 
wy, pod Warszawą oraz w pobli- 
skich PGR-ach. 


Niezależnie od przedstawień w 
terenie zespół Opery pracuje nad 
przygotowaniem opery „Halka“, 
„Cyrulika Sewilskiego'* baletu 
„Romeo i Julia“. (kw) 


1 


i zostawili 

rządzenie porządkowe Prezy- 
dium St. R. N. z lutego br.. w 
sprawie wykonywania robót na 
ulicach i placach. Rozporządze- 
nie to wyraźnie mówi o tym, 


że kto rozkopał chodnik lub 
jezdnię musi ją doprowadzić 
do pierwotnego stanu, a kto 


tego nie uczyni podlega karze 
grzywny do 750 zł. lub karze 
aresztu do 14 dni. Nadzór nad 
wykonaniem tego rozporządze- 
nią otrzymało MPRD. 


Ciekawe, czy Fierownik ro- 
bót na Wybrzeżu odczuł skut- 
ki tego rozporządzenia a jeżeli 
nie to dlaczego. (i) 


TEATRY 


Polski — „Intryga i miłość" — g 
19. Kameralny — Występy zespołu 
francuskiego. Narodowy — „Las“ — 
g. 19. Nowy — .Sen nocy letniej“ 
— g. 19. Powszechny — „Rodzinka“ 
— g. 19, Syrena — „To się pokaże...“ 
g. 19.15. Współczesny — „Ich czwo- 
ro** „g. 19. Nowej Warszawy 
„O grajku i królewnie żabie“ — B. 
16. Domu Wojska Polskiego — „Oto 
Ameryka" g. 19. Guliwer 
„Guliwer w krainie Liliputów'"—g. 
16.30. Lalka — „Zielony mosteczek' 
— g. 17. Muzyczny — nieczynny. 
Letni — „Szelmostwa Skapena' — g. 
19.15. Cyrk nr. 4 (Marszałkowska róg 
Rutkowskiego) — g. 19.30. 


KINA 
Moskwą — „Kawaler Złotej Gwia- 
zdy“ — g. 15.30, 18.15, 21. Palladium 
— „Strefa zachodnia" — g. 16.15, 
18.30, 20.45, Praha — u„Stalowi bo- 
jownicy* — g. 17, 19, 21. Śląsk — 
„Stalowi bojownicy" — g. 16.30, 18.30 


(o 20.30 zarezerwowany dla budow- 
niczych Pałacu Kuliury ij Nauki). 
Atlantic — „Grzesznicy bez winy“ 
— g. 11, 16, 18, 20. Polonia 
„Dziewczyna i traktor“ — g. 16, 18, 
20. Stolica — ..Cygański tabor“ — g- 
16, 18, 20. W—Z — „Nedznicy'* seria 
II — g. 16, 18.15. 20.30. 1 Maj 
„Nędznicy* -- seria I — g. 16, 18. 
20. Ochota — „Mały partyzant'—5- 
16, 18, 20, Syrena — „Wielki kon- 
ceri“ — % 16, 18. 20. Tęcza — „Zew 
morza" — g. 16. 18.30. Lotnik — 
„Goal* — g. 17 i 19. R 


PORANKI 


Atlantic „Rozmaitości“ E- 
13. Polonia — „Pewnej nocy! — &- 
14. Syrena — „Nicolaus Nickleby'— 


g. 14 
RADIO 


CZWARTEK 3 LIPCA 
Program I — na fali 1322 m. 
Program dnia 6.06, 15.25. Wlado- 

mości 5.05, 6.00. 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 

5.10 Aud. dla wsł, 5.20 Koncert po- 
ranny, 6.15 Stylizowana muzyka lu- 
dowa różnych narodów, 7.20 Mu- 
zyka rozrywkowa, 1.50 Kalendarz 
Radiowy. 8.00 Utwory Komp. cze- 
skich, 8.30 Aud, dla obozów 1 kolo- 
nii letnich, 8.50 Przerwa, 10.00 Mu- 


biety. 12.15 Kwadrans radzieckiej 


muzyki rozrywkowej, 12.30 Aud. 
dla wsi, 12.45 „Na swojską nutę" 
gra zespół instr. T. Kozłowskiego, 
13.15 Informacje, 13.20 Koncert roz- 
rywkowy w wyk. chóru i ark. 
mac Rozgł. P. R. p.d. H. Debi- 
5 a. 13,59 Przerwa, 15.30 Aud. dla 
zieci, 16.20 Muzyka dla wszyst- 
kich, 17.15 Aud. ośwlatowa, 17.30 
Utwory Haendła 1 Bacha, 18.00 Mi- 
krofonem po kraju, 18.20 Dla każ- 
dego coś miłego, 19.20 „„Wczoraj i 
dziś* — audycja dla młodzieży, 20.30 
Muzyka popularna, 20.45 Aud, dla 
wsi, 21.00 I audycja z cyklu. .„Nał- 
wybitniejsi współcześni artyści — 
wykonawcy“ — Dawid Ojstrach 
skrzypce. 21.30 „Na fali humoru 1 
satyry“, 21.45 Kronika kulturalna 
22.15 Muzyka symfoniczna, 22.30 Mu- 
zyka „Na dobranoc“, 

Program II — na fali 367 m. 
Program dnia 6.00, 13.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 
5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert po- 
ranny, 6.10 Kalendarz Radiowy, 6.15 
Stylizowana muzyka ludowa róż- 
nych narodów, 6.50 Pieśni i tańce 
różnych narodów, 7.20 Muzyka roz- 
rywkowa, 8.00 Utwory komp. cze- 
skich, 8.30 Aud. dla obozów i kolo- 
nii letnich, 8.50 Przerwa. 14.15 Ga- 
briel Faure: Suita „Doly* w wyk. 
ork. symf. p.d. Jana Fourneta, 14.30 
Koncert solistów. 15.10 „Ranek na 
trasie“ ode. 1 reportażu Anatola: 
Złobina z cyklu: „Wielkie budowie 
komunizmu“, 15.30 Aud. dla świetlic 
dziecięcych, 16.00 Węgierskie utwo- 
ry popularno - rozrywkowe w wyk. 
Ork. Cygańskiej p.d. Toki Horva- 
tha t sołistów, 16.20 Dziennik war- 
szawski, 16.35 Klasyczne arie | pie- 
śni śpiewa A. Bojanowicz-Lewan- 
dowska, 17.15 Koncert Chóru Rozgł. 
Poznańskiej P. R. 17.40 „Czytając 
Prusa“ aud. W oprac, J. Piaseckie- 
go., 18.00 Kapp: Suita z baletu „Ka- 
lewipoeg' w wyk. ork. Symf. WRK 
| p.d. Gorczakowa, 18.20 „Dla każde- 
go coś miłego", 19.00 Pogadanka 
sportowa, 19.15 Stylizowana rosyj- 
ska muzyka ludowa, 19,30 Muzyka 
i aktualności, 20.00 Z cyklu: „Instru 
menty muzyczne" aud. sł-muz. W 
oprac. J. Wałdorffa, 20.20 Koncert 
Ork. Rozgł Bydgoskiej P. R. p-d. 
A. Rezlera, 21.26 Wiad. sportowe, 
21.30 Muzyka taneczna, 21.45 Odpo- 
wiedzi Fali 49, 21.55 Reportaż lite- 
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nia tygodnik „Economist bez- | niż w maju roku ubiegtego -  |spodarki socjalizmu. jak i w Tegoroczny program Dni | wych kościołach tłoczą się tłu. |nełną opiekę. Warto z lokalnej 20 i 7 A 

robocie w Anglii: „Jeśli nie brać | Jeśli „Economist“ nie weżmie budowaniu nowego człowieka. | Krakowa obok imprez  maso- | my dzieci w wieku często po- | wciąż jeszcze imprezy uczynić A DAWCY ymi HE p Loda nad Romie ARE nA 
pod uwagę wypadków wyjąt- pod uwagę jeszcze kilku takich w rozwoju nauki i naukowego, wych na wolnym powietrzu, | niżej 10 lat, niewiele oczywiście | święto kultury i sztuki polskiej | skrzypce i C. Konopackiej — forte- | Międzyzdrojach. . 22.20 Kameralna 

= kowych, a więc przemysłu włó- „wyjątkowych“ wypadków, to | materialistycznego światopoglą- | filmów, wyświetlanych na uli- rozumiejąc, zmęczone i apatycz- |o znaczeniu, sięgającym dale- | Pian, (Janiew — Sonata a-moll). | muzyka polska, — F. Dobrzyński: 

$ kienniczego i odzieżowego (tzn | okaże się, że w Anglii w ogóle | du. cach, koncertów, przedstawień | ne rzewodnicy w kościołach |ko poza rogatki miasta -SF [1055 +. Błąd: Maćka" Nowaktójwode. [K winietgomyczkowy „eur 926 
ienniczeg j, s à 3 5 Ą a y p gatki | woje- | pow W. Zalewskiego, 11.15 Muzyka | Muzyka ..Na dobranoc". 23.00 Muzy- 


wództwa, a nawet kraju. i aktualności, 11.45 Głos mają ko- | ka symfoniczna. 
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bezrobocie jest nie ma bezrobocia. (ea) Zadaniom tym w roku bie. | teatralnych w Barbakanie, wy.' udzielają najbardziej bzdurnych 


tych, w których 


H Robotniczej Redaguje Komitet. Nakladem PSW Prasa“ Redakcja: Warszawa, 
konomiczny 7-34-10, Dział rolny 8-61-78. Dział kulturalny 58-06-26. Dzia: listów ! interwencji 8-65-23. Dział miejski 8-71-82. Centrala: 
tkie urzędy pocztowo-telekomunikacyjne t listonosze, Zamówienia na prenumeratę zbiorową (zakładową) kierować nalezy do PPK „Ruc 
zł 25 gr, zagraniczna 9 zł. Konto PKO — Nr 1-14008. Przy zgłoszeniu prenumeraty należy podać dokładny adres. Administracja: Warszawa, Wiejska I2, tel. 7-52- 


=- Wydawca: Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Part 

Daat partyjny 1-34-30. Dział zagraniczny 8-82-25, Dział e 

= wpłaty na prenumeratę indywidualną przyjmują wszys 

"  mreńnumerata zbiorowa od 5 egzemplarzy na jeden adres, partyjna 2 
s i 
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